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Lwów 11. grudnia.
O przebiegu posłuchania deputacji Sejmu 

galicyjskiego u cesarza w sprawie szkód wyrzą­
dzonych tegorocznym wylewem wód tudzież w 
Bprawie regulacji potoków górskich i rzek dopły­
wowych, w odnośnej przemowie przewódcy depu­
tacji, marszałka|dr. Zyblikiewicza i odpowiedzi wielce 
przychylnej cesarza, donieśliśmy jo l na podsta­
wie odebranych z Buda-Pesztu telegramów. Słowa 
ceBarskie napełniły nas otuchą, le sprawa n ie  
c i e r p i ą c a  z w ł o k i ,  lubo cierpiąca ją  od lat 
wielu przymusowo ze szkodą kraju i państwa, 
wejdzie nareszcie na tory pomyślne.

Deputacja nasza powracając aa stolicy wę­
gierski. zatrzymała się w Wiedniu, aby preze- 
Bowi ministrów, hr. Taaffenu, przedłożyć ważność 
i nagłość ; ądań Galicji wstawić się doń o jak 
najspieszniejsze ich spełnienie. Otóż i hr. Taaffe, 
odwołując się do złożonego w Izbie poselskiej 
expose, oświadczył depntacji, że Rząd wniesie 
projekt ustawy, zapewniającej skuteczną pomoc 
Skarbu państwa celem przeprowadzenia regulacji 
rzek galicyjskich.

Mamy więc przyrzeczenie cesarskie, a prócz 
tego ze strony prezesa gabinetu solenną obietnicę 
skutecznej pomocy ze Skarbu państwa celem wy­
konania niezbędnego dzieła regulacji rzek gali­
cyjskich.

Gdybyśmy w sprawie tak dla kraju żywotnej 
kierowali się nawet pesymizmem — o który nas 
pewne dzienniki niesłusznie posądzają — to ja­
szcze, polegając na tak uroczystych przyrzecze­
niach i oświadczeniach, jak wylprzytoczone, s tłu ­
milibyśmy w sobie wszelkie powątpiewanie. Jeźli 
więc zabieramy dziś ponownie głos w kwestji, 
której rzecznikiem była nasza deputacja, to już 
tylko dla tego, aby zaznaczyć, że idzie nam o po­
moc pod każdym względem wystarczającą, a 
prsedewszy8tkiem o p o m o c  r y c h ł ą

Tymczasem Błowa hr. Taaffego, wyrzeczone 
do ieputacji, zakreślają do urzeczywistnienia pro­
jektu termin prawie nieograniczony, bo zawisły 
od przeprowadzenia pewnych formalności, które 
po największej części są już przeprowadzone, jako 
to : zebrania potrzebnych dat i postanowienie kie­
runku, w którym sprawa regulacji rzek galicyj­
skich ma być załatwioną.

Normę, według której sprawę tę należałoby 
traktować^ określił ju t Sejm galicyjski i słusznie 
zwrócił na tę okoliczność uwagę ministra członek 
depntacji poseł Chrzanowski.

Idzie więc o zastosowanie się do tej normy, 
naturalnie z uwzględnieniem szczegółów, które w 
detajlicznycb studjach i w praktycznem tychże 
wykonania same nastręczają się do uwzględnienia. 
Nie żądamy gorączkowego pośpiechu i idącej z 
nim w parze pobieżności; przeciwnie obawiamy 
się tego równie jak zbytniego pedantyzmu, zwle­
kającego dla formy rzecz samą. Niechby Rząd 
trzymał się tu tylko tej samej drogi, którą w po­
dobnym wypadku poszedł w Tyrolu, a bylibyśmy 
zupełnie zadowoleni.

Jeśli się sprawdzi wiadomość, że na rozpoczęcie 
prac regulacyjnych Rząd wniesie przedłożenie, do­
tyczące kredytu dodatkowego w samie 500.000 zł., 
to sama ta, jak na stndja, jest za dużą, na rozpo­
częcie zaś robót za małą i nie stoi w należytym 
stosunku do proponowanej przez Sejm galicyjski 
sumy 9 ‘/i miljonów, którą Rząd ma uzupełnić 
kwotę 3'/j miljonów przez kraj ofiarowaną. Natu­
ralnie, że idzie tu tylko o potoki i wody górskie, 
tndzież rzeki niespławne, bo regulacja rzek spła- 
wnych należy eo ipso do skarbu państwa. Kraj

nasz wyznaczył na regulację rzek swoich sumę 
ryczałtową, nie zaś jak Tyrol, w procentach; nie 
utrudnił on tein Rządowi zadania, którego speł­
nienia sam z upragnieniem oczekuje.

W dzisiejszym Czasie, przemawia wiedeński 
korespondent za pierwszą ratą  ze strony państwa 
na koszta regulacji rzek galicyjskich, w kwocie 
co ni ^mniej 800.000 złr. i podnosi konieczność 
nagłości rozpoc nęcia robót. W tym względzie 
powiada między inuemi: .R ząd pracnje podobno
nad ogólną instrukcją; nad programem robót re­
gulacyjnych, które chce przy żądaniu kredytu na­
kreślić. Praca a zapewnie nie zabierze dużo cza­
su, tak, że sprawa w zimie t. r. wniesioną i za­
łatwioną być może. Roboty się rozpoczną, a tym­
czasem będzie też postępować wyrobienie planów 
i kosztorysów wszystkich, tak, że w następnym 
roku będzie gotowy materjał dla dokładnego fi­
nansowego planu. O b e c n i e  na  p l a n  t a k i  
c z e k a ć  n i e  m o ż n a ,  g d y ż  s p r a w a  j e s t  
n a g l ą c ą ,  z w ł o k a  m o g ł a b y  b y ć  k l ę s k ą ,  
k t ó r e j  c z ę ś c i owo ,  oo r o k u ,  o d r a z u  z a p o ­
b i e g a ć  n a l e ż y .

Zatem i bez kompletnych planów i koszto­
rysów, wiedząc tylko, jak się należy wziąć do 
rzeczy, gdzie i jak źozpocząć (mianowicie do Wi­
sły i Dniestru, od ich górnego biegu i dopływów— 
kn czemu techniczne i finansowe obliczenia mogą 
być w krótkim czasie zrobione), można Bprawę 
odrazu, bez zwłoki na właściwe tory wprowadzić. 
Nie ma więc żadnych powodów do odraczania 
sprawy i nie inuym trybem poszły też rzeczy w 
Tyrolu. Sprawa ta zajmie niewątpliwie lat 15, 
będzie czas opracować każdy szczegół; na teraz  
idzie o załatwienie jej ustawodawcze, zasadnicze 
i o rozpoczęcie wykonania*.

Otrzymujemy następujące pism o:
Zapraszam sz* n. panów wyborców mniejszych 

posiadłości okręgu wyborczego Brzeżany-Rohatyn- 
Podhajce-Priem ysiany na dzień 18. grudnia br. 
godzinę 2. po południa do sali posiedzeń Rady 
po wistowej w Brzeżanacb celem wysłuchania 
sprawozdania z mych czynności poselskich w Sej­
mie i Radzie państwa.

Lwów 9. grudnia 1884 r.
Roman Potocki.

Korespondencj e.
Wiedeń, 9 grudnia.

(Biskupstwo unickie w Stanisławowie).
(N.) Przed paru dniami wniósł Rząd w Izbie 

poselskiej przedłożenie, dotyczące uposażenia trze 
ciej dyecezji unick jj w Stanisławowie. Minister 
Bkarbn żąda na nabycie realności w Stanisławowie 
pod 1. 2.15 */* przy ulicy Lipowej położonej, kre 
dytu w sumie 35.000 złr., na urządzenie zaś tej 
realności na rezydencję odpowiednią godności bi­
skupiej, 4.300 złr.; razem 39.300 złr.

Motywa wyjaśniające potrzebę powyższego 
kredytu, jak i utworzenia dyecezji nowej, są na 
stępujące:

Lwowska arckidyece unicka na przestrzeni 
838 mil kwadratowych, dzieli się na 49 dekanatów 
z 1183 probostwami, zaspokajającemi potrzeby da­
chowe I 1/, miljonowej ludności. J 88t to natu­
ralnie zbyt wielka dyeceaja, której zarządowi tcu 
dno podołać jednemu pasterzowi, chociażby on l>r!

w kwiecie wieku męzkiego. Z tej przyczyny już 
dnia 8. maja 1850 dekretem cesarskim posta 
nowiony został podział archidyecezji, przez utwo­
rzenie drugiej z byłych obwodów: Kołomyjskiego, 
Czortkowskiego i Stanisławowskiego, wraz z Bu­
kowiną. Były atoH rozmaite przeszkody, które 
wyłoniły się po części podczas rokowań z Rzy­
mem, po części zaś pochodziły z innych powodów, 
a  w roku 1878 zaprzestano nawet myśleć o tej 
nowej dyecezji. Z postępem wszakże czasu, tudzież 
naturalnego wzrostu wiernych, niedogodność tak 
wielkiego zarządu w rękach jednego pasterza da­
wała się coraz bardziej ucauwaó.

Prz-szło nareszcie do tego, że najwyższem 
Ipostanowieniem z dnia 29. Bierpnia 1884 podjęte

I zostały ponowna rokowania ze Stolicą Apostolską 
o utworzenie biskupstwa stanisławowsk:ego. Poro­
zumienie nastąpiło tym razem rychło; jedynie do- 

. tseja czyli uposażenie przyszłego biskupa, nastrę­
czała niejakie trudności a powodu ciężącej na do­
brach stołowych arcy biskupstwa pensji b. metro­
polity księdza dra Józefa S e m b r a t o w i c z a ,  
która wynosi 12.00U złr. Ale i ta trudność usu­
niętą została w ten sposób, że do śmierci J. E. 
księdza metr. Józefa uposażenie biskupstwa sta­
nisławowskiego czerpanem będzie z funduszu reli­
gijnego w wysokości 17.575 złr., z których 7.000 
przypadnie na samego biskupa, a reszta na zarząd 
dyecezji.

Oprócz wspomnianych kwot 39 300 i 17.575 
złr. p. minister skarbu przedstawił potrzebę 19.000 
złr. w celu przekształcenia dotychczasowej para­
fialnej cerkwi w Stanisławowie na katedrę dye 
cezjalną. Dwie wszakże ostatnie kwoty będą ob­
ciążać budżet dopiero na rok 1885, a tjlko pierwsza, 
t. j. 39.300 złr. przypada jako nadzwyczajny wy­
datek na rok bieżący, należy bowiem przede- 
wszystkiem urządzić rezydencję biskupią, jeśli się 
już zdecydowano fundować nową stolicę pasterską.

Wiedeń 9. grudnia.
( Z  Koła.— Z  komisji budżetowej.— W  sprawie re­

gulacji rzek).
(R.) Zapowied "ane na niedzielę posiedzenie 

Koła posłów polskich odbyło się dopiero wczoraj, 
tj. w poniedziałek. Z przebiega posiedzenia tego 
mogę wam przesłać tylko krótkie streszczenie, 
które jednak powinno być wyst&rczającem, ponie­
waż wczorajsze obrad? nie nastręczyły nic tak 
dalece interesującego, r

PrzedewszyBtkiem załatwiono jak zwyczajnie 
porządek dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej, 
ktorego najważniejszemi przedmiotami jest spra­
wozdanie komisji o prowizorjum budżetowem i 
sprawozdanie komisji prawniczej o rządowym pro­
jekcie dotyczącym zmiany przepisów o praktykan­
tach adwokacki :h. Przy drugim z powyższych 
przedmiotów rozwinęła się niedługa dyskusja. 
Pp. M a d e y s k i  i Z a t o r s k i  sprzeciwiali się 
projektowanemu przez Rząd i przyjętemu przez 
komisję przedłużeniu praktyki sądowej aspirantów 
stanu adwokackiego na dwa lata (w miejsce do­
tychczasowego jednego roku), a to ze względu na 
wypływające z tego przepisu znaczne pomnożenie 
trudności w dostąpieniu adwokatury, która i tak 
już jest utrudnioną długą praktyką adwokacką 
Natomiast p. C h r z a n o w s k i  przemawiał za pro­
jektem rządowym i wnioskami komisji, a  to wska­
zując głównie na tę okoliczność, że liczba adwo­
katów i tak j ż jest prawie większą, niż potrzeba 
i że zatem niewielkie to powiększenie trudności 
wpłynie racsiej zbawiennie na stosunki stanu 
adwokackiego.

Koło przychyliło się do tego ostatniego zda­
nia i postanowiło głosować za projektem rządo­
wym. W chwili kiedy to piszemy, projekt rządo­
wy przyjęto w Izbie w bri cieniu proponowanem 
przez komisją, przeciw głosom lewicy i—p. L i en  
b a c h e r a ,  przyczem rozwinęła się niedługa 
fachowa dyskusja. P. L i e n b a c h e r  miał podobno 
także zamiar wziąć w niej czynny udział i prze­
mówić przeciw wnioskom komisji (słyszeliśmy to 
jeszcze wczoraj), namyślił się jednak i dał pokój, 
a odrębne swoje stanowisko zamanifestował iedy- 
nie głosowaniem p r z e c i w .

Przystąpiono potem do wyznaczenia kandy­
datów z Koła do uzupełnienia komisyj. Postano 
wiono zatem do komisji budżetowej wybrać p. St. 
S t a r z y ń s k i e g o ,  do komisji w sprawie Schwarz- 
Kamiński-Laenderbank p. C z a j k o w s k e g o ,  do 
komisji podatkowej p. Ł o z i ń s k i e g o ,  do legali­
zacyjnej p. B l o c h a ,  do akcyjnej i karnej p. L e- 
w a k o w s k i e g o ,  do kongrualnej p. T y s z k ó w -  
s k i e g o ,  do komisji nietykalności poselskiej p. 
J a s i ń s k i e g o ,  do należytościowej p. Bartoszew­
skiego.

Komisję parlamentarną wybrano w tym sa­
mym składzie co dotychczas, t. j. pp. JE . G r o ­

c h o l s k i e g o ,  J  a wo r s  ki  ego, ks. J. C z a r t o ­
r y s k i e g o ,  E. C z e r k a w 8 k i e g o i S m a- 
r z e w s k i e g o .

I Przy sposobności dzisiejszego listu radbym 
I wam udzielić jakichś bliższych szczegółów o spo- 
dziewanem przedłożeniu rządowem w sprawie re­
gulacji rzek galicyjskich. Do obecnej chwili jednak 
są te szczegóły tajemnicą urzędową. Domyślać się 
jednak można, że przedłożenie rządowe zawierać 
będzie w ogóle mniejszą sarnę niż ta, którą Sejm 
proponował, a to głównie ze względu na trudno­
ści finansowo. Mniejsza zresztą o to, byleby rzecz 
cała w ruch przecież raz poszła. A jak się regu­
lację rzek raz rozpocznie, to ją  przecież i skoń­
czyć będzie potrzeba bez względu na sarnę, której 
wymagać będzie. Byle zrobić początek!

Rada państwa.
Rada państwa obradowała dnia 9. bm. nad 

przedłożeniem rządowem o praktykantach sądo­
wych. Przy §. 4. wywiązała się żywa dyskusja. 
Paragraf ten stanowi, że praktykanci, którzy nie 
czynią zadosyć przyjętym na siebie obowiązkom, 
mają być upomnieni do wypełnienia swego zada­
nia. Gdyby to wezwanie pozostało beaskntecznem, 
wówczas przysługuje prezydentowi wyższego Sądu 
krajowego prawo usunięcia ze służby prakty­
kanta. Przeciw takiemu rozporządzeniu może 
praktykant powołać się w przeciągu 8 dni do 
Ministerstwa sprawiedliwości. Usunięcie ze służby 
pociąga za sobą ten skntek, że powtórne przyję­
cie do praktyki sądowej nie może nastąpić przed 
6 miesiącami. Przyznać trzeba, że bardziej dra­
końskiego przepisu trudno pomyśleć, a prze­
pis ten tern dotkliwiej da się ncznć,, że paragraf 
,oprzedni rozszerza praktykę sądową na dwa 

lata. Mimo silnej opozycji lewicy przyjęto rzeczo­
ny paragraf w imiennem głosowaniu 116 głosami 
przeciw 98.

Na onegdajszem posiedzeniu komisji dla za­
rządzeń wyjątkowych zapowiedział Rząd przedło­
żenie ustawy przeciwko anarchistom i nadużycia 
materyj wybuchowych, poczem dopiero będzie 
mógł cofnąć zarządzenia wyjątkowe.

Klub zjednoczonej lewicy wybrał na onegdaj­
szem posiedzeniu dr. R e c h S a u e r a  i P l e n e r a  
do zarządu, który będzie się skład* 6 obecnie z 
deputowanych: Herbsta, Koppa, Chlumeckiego, 
bturma, Tomaszczuka Plenera.

Pokrok otrzymał z Wiednia wiadomość, iż 
prezydent Izby poselskiej wniesie na porządek 
dzienny, jeszcze p-ied świętami Bożego Narodze­
nia, pierwsze czytanie wszystkich wniosków po- 
stawionj ch w ostatnich dniach przez poszczegól­
nych deputowanych Tenże sam dziennik donosi, 
że Rząd w obec projektów reformy ordynacji wy­
borczej do Rady państwa sądzi, .1 w obecnym 
ostatnim okresie Rady państwa nie można przy­
stąpić do wyczerpującej reformy. Szczególnie zaś 
winno się wykluczyć kwestje pomnożenia lub 
zmiany liczby deputowanych. Bez wątpienia wnie­
sie Rząd projekt o udzieleniu prawa bezpośrednie­
go głosowania kilku przedmieściom Wiednia, któ­
re już w tegorocznym Sejmie dolno-anstrjackim 
wyłączone zostały z gmin wiejskich, bez pomno­
żenia jednak liczby deputowanych z Austrji dol­
nej. W takim razie, jak zarówno, jeżeli klub pra­
wicy nie zgodzi się na wyczerpującą reformę, 
przedłoży deputowany Zeithammer czeskiemu klu­
bowi wnioBek, o zmianie regulaminu wyborów 
do Rady państwa, podług którego kilka przed­
mieść Pragi ma być wcielonych do grupy miast.

Przyszłość Austrji,
m

Ażeby Austro-Węgry — powiada p. de Caix — 
stały się centrem atrakcyjnem dla Słowian połu­
dniowych od Adrjatyku aż po Bosfor, jest rzeczą 
konieczną, ażeby przestały one być państwem nie- 
mieckiem. Plemiona te nie chcą być ani germ&ni- 
zowane, ani madiaryzowane, równie ja< i nie zgo­
dziłyby się na żadną rusyfikreję. Ponieważ jednak 
„nie ma większych nieprzyjaciół jak sąsiedzi*, 
dziś by więc może oparły się chętnie na Rosji, 
ażeby się tylko pozbyć przewagi A ustrji, póki 
szczególniej tak mało dotąd umiała ona sobie 
wśród nich zdobyć sympatji. Niebezpieczeństwo 
to grozić będzie Austrji dopóty, dopóki Rzesza 
rakuzka będzie monarchją niemiecką. „Pozycja, 
w którą Niemcy postawiły Austrję — mówi dalej 
margrabia — jest z gruntu fałszywą. Z jednej 
strony ludność austrjacko-uiemiecka wyciąga ręce 
ku wspólnej Ojczyźnie niemieckiej, z drugiej ple­
miona słowiańskie zwracają się w kierunku 
Rosji...*

Pod względem strategiezrym Austrja zajmuje 
na Bałkanach pozycję dominującą, w rzeczach je­
dnak tak skomplikowanych, jak kierowanie luda­
mi, korzyści strategiczne znaczą nie wiele. Jeżeli 
Austrja nie pozyska sobie wśród ludów południo- 
wo-słowiańskich szczerych i oddanych sojuszników, 
pozostanie zawsze na łasce Niemiec, które pewne­
go pięknego poranku same zechcą może zająć ko­
rzystną pozycję nad Dunajem i wtedy dopiero zmie­
rzyć się z Rosją.

Wpływy germanizacyjne Bą jednak w Austrji 
dziś jeszcze tak silne, że starają się one przy po­
mocy zniemczonych żydów austrjackich infiltrować 
w nowo przyłączone kraje słowiańskie i nie zrze­
kają się jeszcze zipełnie swej supremacji w kra­
jach słowiańskich, pozostających od dawna pod 
berłem Habsburgów. Austrja powinnaby wiedzieć, 
że idąc dalej tą  drogą, gotuje sobie tylko zgubę 
i wyrządza krzywdę południowej Słowianszczyzuie. 
Autor uważa także Rumunję z Hohenzollernem
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Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy.)

Po tym okrzy ku usiadł Muller na łóżko i głowę 
w dłoniach ukrył. Biedny kancelista potrzebował 
koniecznie zrobić terno, jeźli miał wybrnąć z po­
łożenia, w jakiem się znajdował. Ciężkie było 
jego życie, nad wszelki wyraz ciężkie, zwłaszcza 
odkąd Stanisław z Krakowa wyjechał. Przeczucie 
powiedziało mu zaraz, że syn jego pierworodny 
uciekł przed nim, przed własnym ojcem 1 Lecz 
czyż mógł temu przeszkodzić ? Biedak zuajdował 
się ciągle na drodze rozstajnej, albo miał być 
dalej tem czem y ł) i razem z dziećmi, bądź 
też powinien był natychmiast porzucić zajęcie, 
którem sam gardził, a wtedy czekała go z ro­
dziną najwyższa nędza. Może kto inny byłby po­
szedł tą drugą drogą, Johaun Muller był na to 
za słaby; zresztą on zanadto kochał swoje dzieci.

Odkąd był w Krakowie, nie wsławił się ża­
dnym wóelkim czynem, za co baron Palmrode nie 
szczędzi mu gorżkich wymó ek. Miał śledzić 
Edwarda Dembowskiego i ułatwić władzom austrjac- 
kim pojmanie tego emisarjusza ; tymczasem baron 
otrzymał z innej strony doniesienie, że Dembow­
ski przeniósł się do Galicji, a Muller nic o tem 
nie wiedział. Gdy rezydent w gorżkich słowach 
wyrzucał mu jego opieszałość, Muller odrzekł:

— Zdaje mi s ię , Ekscelencjo, że robię co 
mogę, ale jeżeli nie zawsze osiągam wielkie re­
zultaty, to jedynie dla tego, że tu całe społe­
czeństwo jest przeciw nam, a po stronie spi­
skowców. W takich warunkach nie sposób więcej
uczynić.

— Tłumacz się pan, jak chcesz, a ja ci po­
wiadam, żeś albo opieszały, albo niezdolny. Zaiste, 
miał pan Sacher-Masoch kogo tu przysłać 1 Wszak

pierwszy lepszy z moich ajentów to samo potrafi. Dał mi »rzy i kazał posta wić przestrzegając, bym 
Bo i cóżeś pan dotąd uczynił, co? jsam stawiał. Przyszedłszy do kolektnry opowie-!

— Wasza Ekscelencja snać nie pamięta, żem działem moj sen kilku znajomym. Oni wysłu- 
pierwszy doniósł o pace z pismami rewolucyj-! chawszy, poprosili mnie, bym im pokazał owe nu- 
nemi, która szła do wschodniej Galicji. W Bochr: mera. Nie przeczuwając nic złego, pokazałem, 
szczęśliwie ją zabrano. I Numera nie wyszły. Nazajutrz po ciągnieniu śni

— Wielka sztuka złapać skrzynię, która nie mi się ten sam żyd. Właśnie gdym go chciał 
ucieka, bo nóg nie ma. Ale czemuś pan nie do- zapytać, czemu mnie oszukał, podniósł palec do
stał tego, który ją wysłał?

— Bo ten prawdopodobi e mieszka w Paryżu.
— Was pfeifen sic mir da vor! — zawołał 

baron tonem rozdrażnionym. — Choćbyś pan nie 
wiedzieć jak siebie bronił, ja  ci powiadam, le  
działalność twoja w Krakowie równa się zeru. 
Jeżeli tak dalej pójdzie, napiszę do dyrektora, 
aby pana odwołał. Ja, Sie bekommen einen Laufpass.

Ostatnie słowo tak złowrogo brzmiało w ustach 
rezydenta, że biedny kancelista aż się zatrząsł. 
Fatalny Laufpass, mógł znaczyć proste odwołanie 
nazad do Lwowa, lecz mogła w nim także tkwić 
pogróżka dymisji. A gdyby to nastąpiło, coby 
uczynił ze swemi dziećmi? Aby więc widmo za­
żegnać, starał się odtąd znosić baronowi jak naj­
więcej drobiazgów, o których wiedział, i e stron­
nictwu rewolucyjnemu wiele nie zaszkodzą. Rzeczy 
wielkich unikał, aby mieć sumienie spokojne, ma- 
łemi zaś usiłował ugłaskać rezydenta i zrobić mu 
się niezbędnym. Z tem wszystkiem, jako człowi ik 
biegły w sprawach policyjnych, dobrze rozumiał, 
iż dwuznacznej tej roli nie będzie mógł długo od­
grywać. Aby więc nie znaleźć się kiedyś w po­
łożeniu bez wyjścia, stawiał ciągle na loterję i o 
ternie marzył. Jednakże dotąd piękne nadzieje 
jakoś się nie ziszczały; nawet już od dłuższego 
czasu nie mógł się choćby tem pocieszyć, że chy­
bił li o , jedno oko“. Zwykle różnica była teraz 
znacznie większa. Mimo to numera, które mu się 
dziś śniły, uznał za tak n ewątpliwe, że j iż w my­
ślach układał cały plan dalszego życia. W iądł 
nawet zaraz do stołu, by do córki list napisać, 
wszelako ledwie pierwsze słowa rzucił na pspier, 
zerwał się szybko i rzekł do siebie:

— Niel ona nie może Btawiać. Przecież Bóg 
daje we śnie tylko temu szczęście, któremu śnią

góry i poważnie w te słowa przemówił: „Czemuś 
sam nie stawiał? Szczęście było tylko dla ciebie, 
nie dla tam tych ... Ponieważ tamci także posta­
wili, więc i ty musiałeś przegrać". 01 tego głup­
stwa więcej już nie arobię! Postawię sam, i to 
równocześnie na lwowską, wiedeńską, lincką i ber­
neńską i jak nie na jednej, to na drugiej wygram! 
O Herr Oott! gdyby to już raa nastąpiło .

W yjął sakiewkę * aacaął liczyć. Miał ośm 
cwancygierów.

— Postawię wszystko! — zawołał. — Z gło­
du przecież nie um rę, bo w ostateczności pora­
tuje mnie któryś z kolegów, a jak wygram terno 
na dwa cwancygiery, to przynajmniej będę miał 
co liczyć... Zresztą k'o wie, czy nie trafię od ra ­
zu na dwóch loterjach. O! Herr Oottl toż by to 
był bali...

Uśmiechnął się i szybko zacaął się ubierać. 
Wkrótce wyszedł z domu i pierwiej niż aa śnia­
danie, które u pani Jędrzejowej w Sukiennicach 
czekało nań w formie dużej filiżanki kawy, z dwo­
ma rogalami, pobiegł do kolektury.

Tegoż dnia po południu spostrzegł naKlepa- 
rzu jednego z tajnych ajentów rezydenta rosyj­
skiego. Ten mrugnąwszy w sposób dający wiele 
do myślenia, wyprowadził go za miasto, i w miej­
scu odludnem, gdzie ich nikt ani widział, w te 
słowa przemówił:

— Słuchaj Muller, mam dla ciebie dobry in­
teres.

— Bardzo ci będę wdzięczny.
— Nie raz mi wspominałeś, że cię to mar- 

iwi, iż dotąd nie odkryłeś nic takiego, z czegoby 
twój rezydent był kontent... Teraz po koleżeńsku 
ja ci dopomogę

. . .  . . — Doprawdy ?
się numera. Nikt inny zatem nie pow.nien o nichj  W głosie Mullera było więcej obawy niżcie-

i wiedzieć. Pamiętam, przed rokiem śnił mi się żyd i kawośei.
J z długą siwi brodą. Prosiłem go o dobre numera. I — Słuchaj tylko uważnie. Od jednego z mo­

ich przyjaciół dowiedziałem Bię przypadkiem, że 
na Podgórzu, w domu niejakiego Cieciorki, który 
dawniej był aptekarzim, nkrywa się jakiś rewo­
lucjonista. Ma on mieć z sobą ważne listy i ode­
zwy. Powiadają, że nawiązuje stosunki nietylko 
z mieszczanami, lecz także z oficerami tamtejsze ■ 
go garnizonu, w czem mu jest pomocną żona Cie­
ciorki, kobieta, mająca wielką słabość do ofice­
rów... Jeżeli tą sprawą zajmiesz się energicznie, 
będziesz miał dobry połów.

— A ty czemu się nią nie zajmujesz? —
Muller zapytał.

— Ja, trzeba ci wiedzieć, nie biorę się do 
niej z dwojakiego powodu. Najpierw Podgórze nie 
należy do mego rezjdenta, tylko do twego, ale 
chociaż ten skopał dałby się jeszcze obejść, jednak­
że nierównie ważniejszem jest to, że rzecz tę za­
komunikował mi poufnie pewien przyjaciel, który 
gniewałby się bardzo, żeby go kto inny zdra­
dził...

— Więc chcesz tak zrobić, żeby go kto inny 
zdradził ?

Ajent wzruszył ramionami.
— Co chcesz, mój kochany... Każdy z nas 

musi spełniać swój obowiązek, ale przecież sama 
ludzkość żąda, by się spełniało w formie przy­
zwoitej, delikatnej. Więc cóż, weźmiesz się do 
tej sprawy?

— Będę musiał.
Muller szczerą prawdę powiedział. Wszak nie 

potrzebował długo zastanawiać się nad tem , co 
usłyszał, by zrozumieć, że czy chce, czy nie chce, 
musi wszystko zakomunikować baronowi Palmro­
de. Gdyby tego nie uczynił, a rezydent o tem 
się dowiedział, on, Johann Muller, byłby za to 
nie już pensjonowany, lecz otrzymałby natych­
miast dymisję, i w dodatku, jako sam podejrzany 
o Hochverrath, poszedłby do więzienia. Na tę 
myśl biedny kancelista dostał dreszcz w całeui 
ciele. Jeszcze tego brakowało 1 Lecz nie mn iej 
okropnie ma było, gdy nad tem, co miał uczynić, 
uważnie się zastanowił. Jeżeli tam schwyta jakie­
go głupca, mniejsza o to, aie jeżeli wpadnie mu 
w ręce jaki walny emisarjusz, naprz^kład Dem­
bowski lub Wiśniowski?

— Nie, nie — w duebu się pocienał — 
z tych żaden tam nie będzie, bo oni m«ją za

wiele rozumu... Mnsi to być jakaś kreatura pod­
rzędniejsza, przez którą Po’acy nic nie stracą. 
Ale choćby był sam nawet Dembowski, muszę go 
wziąć tym razem. Niechby się lepiej ukrywał i 
nie lazł mi w ręce... Przecie jam go nie szukał... 
Do sto tysięcy djabłówl jacy oni głupi, ci Polacy, 
le wszyssko tak robią, iż pierwszy lepszy dureń 
musi ich odkryć. H a ! kiedy chcecie, będziecie 
mieli. Ja  nie winien, ja mnssę spełniać swój obo­
wiązek !

Raz jeBzcze zaklął i poszedł do barona 
W drodze pocieszał się nadzieją, że może rezy 
dent wyszle kogo innego na Podgórze. Wszelako, 
jak już tyle razy w życiu, nadzieja miała go i 
teraz zawieść. Baron wysłuchawszy donosu, Biadł 
do biurka i coś napi&ał. Następnie podając list 
Mullerowi, rzek} sucho:

— Z tem pismem zgłosisz się pan do komen­
danta placu na Podgórzu, aby ci dał stosowną 
asystencję. Mie zkanie należy dobrze przetrząść, 
a jeżeli ptaszki* złapiecie, jak się tego spodzie­
wam, osadzisz go pan dla bezpieczeństwa w woj­
skowym Stockhauzie, zkąd z pewnośnią nie wyleci.

Muller wziął list ale a miejsca się nie ruszył.
— Możesz pan odejść, przecie czas nagli.
Kancelista Bkłonił się i już był przy drzwiacb,

gdy znowu nawrócił.
— Was bedeutet das? —  zapytał rezydent,

czoło marszcząc. . _
— Chciałem zwrócić uwagę Waszej Ekscelen­

cji na jedną okoliczność. Jeżeli pójdę na Podgó­
rze, to mieszkańcy tamtejsi^ między^ którymi jest 
nierównie więcej rewolucjonisi 5w, niż porządnych 
ludzi, zapamiętają moje rysy i potem w Krakowie 
trudno mi będzie działać skutecznie. Mniemam 
zatem ...

— Że lepiejby było, abym na pańskie miejsce 
kogo innego wysłał? — baron przerwał. — Ależ 
panie Miiller twoja działalność jest tu niestety tak 
mało skuteczną, le  czy cię poznają, czy nie po­
znają, nic przez to nie stracimy. Bądź pan zdrów 
i spiesz się, aby nie było za późno.

Miiller wyszedł a w godzinę po tej rozmowie 
znajdował się już w kancelarji komendanta placu 
na Podgórzu.

 (Ciąg dalszy nastąpi.
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wysuniętą naprzód placówkę gór­na tronie 
maóaką.

Dalsze ewolncje polityczne, pod wpływem 
praewagi Niemiec, wyobraża sobie margr. de Gaiz 
w ten sposób:

Pierwsay etap. Austro-Węgry stają się ce 
sarstwem wschodniem i tracą swych siedm mi 
lionów Niemców.

Drugi etap. Austrja wyczerpuje się w bez 
owocnych usiłowaniach pogodaenia ludów etni­
cznie i językowo różnych i rywalizujących ze 
sobą. W usiłowaniach tych musi się uciec do po 
mocy Niemiec i staje się w ten sposób etapem 
anowu tylko k u l t u r y  niemieckiej.

Z kolei półwysep Bałkański jako dojrzały 
już >woc pada w ręce dworu berlińskiego, który 
będzie mógł wtedy spokojnie porzucić smutne 
brzegi Sprewy i przenieść swą stolicę nad brzegi 
sinego Dunaju, jeżeli nie na wybrzeża morza 
Egejskiego

Taki nie wesoły horoskop wróży Austrji fran­
cuski turysta, jeżeli nie wyrzeknie się ona ger- 
manizatorskich aspiracyj i nie przestanie być po- 
wolnem narzędziem w zręcznych rękach gabinetu 
berlińskiego.

Ażeby uniknąć tak smutnej dla się perspe 
ktywy, Austrja winna poszukać oparcia w ludach 
słowiańskich i wyemancypować się w ten sposób 
i  pod wpływu Niemiec.

Jaśniejszą przyszłość, zdaniem margrabiego de 
Caix, zdobędzie sobie Austrja, gdy się przeobrazi 
w federacyjną monarchję słowiańską. Przeobrażo 
na w ten sposób Rzesza rakuzka stanie się pun­
ktem ciężkości dla wszystkich Słowian południo­
wych i zachodnich, oraz skuteczną tamą przeciwko 
zaborowym; i despotycznym tendencjom zarówno 
pangermanizmu jak i panslawizmu. Ludy południo 
wo słowiańskie, powiada dalej autor francuski, 
są pełne życia i wojennej dzielności. Brak poli­
tycznej organizacji był dotąd głównym powodem 
ich bezsilności, skoro jednak znajdą się pod fe­
deracyjnym sztandarem Austrji przemienionej w 
Slawonję, ludy te utworzą jedną z największych 
potęg w Europie. Słowianie południowi ujrzą 
wtedy marzenia swe spełnionemi. Dom Habs­
burgów odnajdzie nową koronę w zamian tej, 
którą dziejowa konieczność nakazuje złożyć do 
historycznego muzeum. Zaborczy wylew Słowian 
północnych na południe zostanie wstrzymanym a 
germanizm zamkniętym będzie w swych natural­
nych granicach.

Nowa Rzesza zachodnio i południowo sło­
wiańska rozsiadła w najpiękniejszej może i naj- 
żyćniejssej części Europy, wśród wspaniałych gór 
i nad brzegami wód uroczych wejdzie wówczas, 
zdaniem pana de Caix, w naturalny związek i 
przymierze z łacińskiemi ludami Zachodu. Ocalo­
ną wtedy zostanie nietylko samodzielność licznych 
ludów słowiańskich, powołanych do swobodnego 
życia i bujnego rozwoju, leci uratowane także 
będą prawdziwe interesu cywilizacyjne, zachodnie 
zdobycze na polu politycznej, umysłowej i prze­
mysłowej kultury. Tryumf Austrji słowiańskiej 
będzie jednocześnie tryumfem prawdziwej cywili­
zacji europejskiej, zagrożonej d u ś  przez panger- 
manizm i panslawizm...

ze swymi przyjaciółmi, wśród których liczył nie­
mało dygnitarzy. Temu to przypisać należy, że 
pomimo iż minister finansów odebrał był donos 
na Rykowa już w roku 1878, to pomimo tego 
jednak dopiero jesienią w lat cztery potem, to 
jest w r. 1882, Prokuratorja na serjo zaczepiła 
Rykowa, a sędzia śledczy za kratę posadził. Ilość 
skradzionych i przeputanych pieniędzy osobiście 
przez Rykowa, wynosi 7 miljonów; resztującemi 
(około) pięciu miljonami podzielili się przyjaciele 
Rykowa. Zapytany po przeczytaniu aktu oskarże­
nia, czy uznaje się winnym, Ryków odrzekł jąka­
jąc się: „tak... po części*; inni nie uznali się 
winnymi. Ilość osób poszkodowanych dochodzi 
do 6000.

Petersburski korespondent do angielskiego 
dziennika Daily News donosi, że wzdłuż granicy 
chińsko-rosyjskiej inżynierowie europejscy budują 
)o stronie chińskiej, na długość mil 200, forty 
ikacje odpowiednie wymaganiom dzisiejszej sztuki 
wojennej. Oprócz tego donosi korespondent, że 
niejednokrotnie tak się zdarzało ostatniemi czasy, 
iż skargi Rządu rosyjskiego na rozbójnicze na­
pady poddanych chińskich, pozostawały albo 
>ez żadnej odpowiedzi, albo odpowiadano w spo 

sób uwłaczający dla Rosji. Wszystko to razem 
wzięte ma świadczyć o ponownem naprężeniu sto 
sunków pomiędzy sąsiadującemi mocarstw: imi : 
winy Rządu chińskiego. Nam się zdaje inaczej, 
>o jużciż Chiny nie są tak ograniczone, ażeby 
mając i tak dużo kłopotu, szukały zaczepki z dru 
giem państwem, którego apetyt wypróbowali już 
nieraz kosztem ziem swoich. Jeśli kto szuka za­
czepki, to z pewnością Rosja, a nie państwo Nie 
ńeskie, i dlatego z Petersburga takie rozpuszczają 

wieści. Bardzo być może, że korzystając z wojny 
Chin a Francją, car zamierza coś znowu urwać, 
naprzykład część Kuldźy, którą przed kilku laty 
Lleksander II. zmuszony był zwrócić bołdychanowi, 

‘ub zaokrąglić kraj Ussuryjski, przez co Korea 
jodpaśćby mogła pod zupełną zawisłość od Rosji 

Sułtan turecki, jak donosi telegram Nowo 
stiej, odwdzięczając się za przysłanie prezent- w 
ibrmie „Andreja pierwozwannawo w brylantach," 
wyprawił adjutanta swojego Edin-beja, by zawiózł 
carowi oznaki orderu „Osmanie, “ także w „bry- 
antach,* a to dla upewnienia wzajemnej przy­

jaźni.

K R O N I K A

Sprawy zagraniczne.
Rosja. Krąży wieść, iż w liczbie kwestyj, które 

podane będą pod rozbiór Rady państwowej w cią­
ga bieżącej sesji, wniesionym będzie także projekt 
zaprowadzenia obowiązkowych egzaminów rządo­
wych, dla wszystkich wstępujących do służby pań­
stwowej.

Odbyła się temi dniami w Petersburgu wielka 
narada członków Synodu wraz z 30 biskupami, 
poświęcona szkołom parafjalnym, które w myśl 
cara mają być zaprowadzone i innym kwestjom 
cerkiewnym. W końcu radzono nad sposobem 
obchodu jubileuszu tysiącletniego apostoła Meto­
dego ; o rezultacie ważnych tych narad Nowosłi 
nic nie donoszą.—Słychać, jakoby dnia 27-go a. m. 
uwięziono szesnastu mężczyzn i jedną kobietę, i 
że znalezione w ich mieszkaniu odezwy i inne 
pisma, dostatecznym są dla władz dowodem, że 
uwięzieni ci należeli do bardzo czynnych człon­
ków rewolucyjnego spisku.— Z Dorpatu dochodzą 
wieści o nowych zbrodniach agraryjnych i poża­
rach; nie ulega wątpliwości, te są one dziełem 
agitatorów prawosławia, którzy dla lepszego po­
zyskania ludu dla tej carskiej wiary, obiecują je ­
dnocześnie chłopom luterskiego wyznania, podział 
ziem dworskich i szczepią nienawiść do panów.— 
Nowoje Wremja donosi o wydaniu przez Minister­
stwo skarbu rozporządzenia, ażeby na przyszłość 
bliżsi krewni nie zajmowali posad kasjerów i 
buchalterów w jednym i tymże samym urzędzie 
skarbowym. Widocznie kuzyni-czynownicy zanadto 
kradli. — Dnia 4. bm. rozpoczął się w Moskwie 
przed sądem przysięgłych niecierpliwie oczekiwa­
ny proces Rykowa, słynnego dyrektora Banku sko- 
pińskiego. Wszystkich podsądnych jest 26, z któ­
rych główni: wyżej wspomniany Ryków, a dalej 
byli urzędnicy bankowi: Rudniew, Ikonnikow, 
Mantiejew, Ewtichjew i Popów. Ci sześciu, jako 
uwięzieni, stają w chałatach aresztanckich, pod 
strażą bagnetów; reszta odpowiada z wolnej stopy. 
Świadków wezwano 107. Akt oskarżenia zarzuca 
następujące nadużycia: w operacjach przyjmowa­
nia wkładek, w operacjach zakupu i sprzedaży 
papierów procentowych, w dyskontowaniu weksli 
i  w prowadzeniu rachunkowości, jak również nad­
użycia po za operacjami bankowemi. Bank gminy 
miasta Skopina (w gubernji Razańskiej) założony 
został dnia 15. kwietnia t . s. 1863 roku a kapi­
tałem zakładowym 10.103 ruble 86 kopijek, będą­
cym własnością tejże gminy. Dopóki dyrekto­
rem banku był niejaki Łeonow, dopóty wszystko 
szło dobrze; bank nie wdawał się w żadne spe­
kulacje, przyjmował tylko wkładki na procent 
umiarkowany i dawał potyczki na pewne zastawy. 
Lecz skoro wkrótce potem dorwał się do dyre- 
ktorztwa Ryków, sprytny hulaka i prowodyr to 
partji liberalnej, to znów „wsiech błahoczestiwych 
chrestjan* itd., wnet rzeczy inny wzięły obrót 
Z jednej strony podniósł procent od wkładek 
bezterminowych do 6 °/B, terminowych od 1 do 3 
lat do 6%*/«! od 3 do 12 lat do 7°/0,a  wiecznych 
do 7 ‘/, °/o t * 2 drugiej puścił się w spekulacje 
hazardowne papierami różnemi. Z powodu wygo 
dnej lokacji na wysoki procent, wkładki poczęły 
napływać do takiego stopnia, te  gdy dnia 1-go 
stycznia i 867 roku w kasie bankowej było ich 
na 1,083.537 rubli, to na dniu 1. stycznia 1868 
było ich na 2,261.351,* dnia 1. stycznia 1869 roku 
4,084,715 — dość, że gdy 1. października 1882 
roku Rząd nareszcie wdał się w tę sprawę, suma

Lwów dnia 11. grudnia.
Wiadomości OSObistO. Bawi od kilku dni we 

Lwowie p. Stanisław F r z y n i c s y ó s k i  z Bytomia, 
redaktor Postępu rolniczego. — P. Stanisław O h ł a- 

owski ,  poseł na Sejm prnski, bawi od dni kilkn 
w Krakowie i odjeżdża z ks. K a l i n k ą  do Poznania.

Nokroiogja. Maksymilian Bońcsa R u t k o w s k i ,  
obywatel Królestwa, zakończył życie dnia 7. bm. w 
Wielkiej Wsi w Królestwie polsk. Śp. Maksymiljan 
Rutkowski był za czasów cesarza Mikołaja zesłany 
w sołdaty bez wysługi na Kaukaz. Po 13 latach 

j ciężkiej służby i cierpień, został ułaskawiony 
udzieloio mu stopnia oficera, w którym to stopniu 

odbył następnie krymską kampanję, po ukończeniu 
ctórej powrócił do kraju.

Kalendarz. P i ą t e k  (12) Maksentego Op. — 
Wolidara. Wschód słońca o godz 7. min. 48, za­
chód o godz. 3. min. 59.

K a l e n d a r z y k  myś l i ws k i .  W grudniu po 
lowaó wolno na: jelenie, kozły, zającs, lisy, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, bażanty i kuropatwy, dropie 
i pardwy.

Nowa bilaty powrotna na kolol Karola Ludwika.
Z dniem 1. stycznia 1885 przybywa do zaprowadzo­
nych już od dłuższego czasu biletów powrotnych na 
liniach kolei Karola Ludwika( jeszcze dalsza serja 
takich biletów znacznie pomnożona, mianowicie zad 
bilety powrotne z Krakowa i Tarnowa do Jarosławia 
i Przemyśla, z Rzeszowa do Przemyśla, z Przemyśla 
do Mościsk, Sądowej-Wiszni i Gródka, ze Lwowa do 
Wieliczki i z powrotem. Bilety powrotne wydawane 
będą także na linię Jarosławsko-Sokalską, a miano­
wicie: ze Lwowa, Krakowa i Jarosławia do Rawy, 
Bełza, Krystynopola i Sokala. Dotychczasowa wa­
żność tych biletów 2—3 dni wynosząca, przedłużoną 
została według odległości na 2—5 dni. Geny biletów 
znacznie zniżone.

Mianowania. Misister handlu zamianował oficjała 
pocztowego, odszcsególnionego tytułem i charakterem 
zarządcy pocztowego, Józefa Ma r e s o h a  w Samborze 
i oficjałów pocztowych: Edwarda E n g l a  w Złoczo­
wie, Maksymiljana J a s i ń s k i e g o  w Nowym 8ącsu 
i Gabrjela G1 a s s a w Białej, zarządcami pocztowymi 
w ich dotychczasowych miejscach służbowych, dalej 
oficjała pocztowego, Alojzego H o f f m a n n a  w Kra­
kowie, kasjerem pocztowym tamże, a oficjałów po­
cztowych: Jana K o t t a s a  i Karola Mo t a ł a  we 
Lwowie, kasjerami pocztowymi dla Tarnowa wzglę­
dnie dla Przemyśla, nareszcie oficjała pocztowego 
Jana Seilera w Kołomyi, kontrolorem pocztowym w 
jego dotychozasowem miejscu służbowem.

Posady manipulacyjne i służbowe zastrzeżone 
dla wysłużonych ck. podoficerów, wakują — jak ogłasza 
Magistrat — w Galicji, a mianowicie: dwie posady 
sług przy patologicznym oddziale anatomji na wsze­
chnicy w Krakowie. Posada inspektora policyjnego 
przy ck. Dyrekcji policji we Lwowie. Kilka posad 
woźnych przy ck. władzach finansowych i przy ck. 
urzędach podatkowych, w ekręgu administracyjnym ck. 
galio. kraj. Dyrekcji skarbu. Posada dozorcy więźniów 
prsy ck. Sądzie krajowym w Krakowie.

Nowa stacja telegraficzra została otwartą dnia 
7. bm. w B o b o w e j  z ograniczoną służbą dzienną 
dla powszechnego użytku.

Wydział komitetu urządzającego wielką loterję 
fantową na dochód wybudować i wyposażyć się ma­
jącego „Zakładu wychowawczego dla biednych osie- 
rociałych dziewcząt w Przemyślu* ogłasza następu­
jący sumarjusz zebranych dotychczas fantów i goto­
wizny : od duchowieństwa archid. lwowskiej 192 fan­
tów i na zakupuo fantów gotówkę 1177 zł. 52 ct., 
od duchowieństwa dyec. przemyskiej 687 fantów 
2900 zł. 12 ct., obywatele Galicji 1153 fantów i 
1727 zł. 24 ct,, obywatele Niższej Austrji 67 fant. 
obyw. Solnogrodu 15 zł., Tyrolu 70 fantów i 20 zł 
92 ct., Czech 869 fant. i 3463 zł. 17 ct., Morawy 
4 fant. i 870 zł. 19 ct., Szląska 45 fant. i 905 zł., 
Bukowiny 227 fant. i 1360 zł., ze wszystkich kra­
jów na pisemne prośby 607 fant. i 1101 zł. 90 ct. 
ogółem 3921 fantów i na zakupno fantów 13541 zł. 
6 ct. W końcu uprasza komitet tych wszystkich, 
którzy pośrednicząc w zbieraniu fantów i gotowych 
pieniędzy, dotychczas list składkowych wraz z otrzy- 
manemi przedmiotami nie nadesłali, aby to jak naj­
rychlej w interesie sprawy uczynili.

W Towarzystwie prawnlczem odbyło się w 
dniu 3. grudnia r. b. posiedzenie, na którem p. dr. 
Zygmunt Lilienfeld miał odezyt „O umowach i wy-

 ______   ̂ ■uuia i
wkładek wynosiła 11,804.634 rubli, a w kasiel „„___    „   .
pustki. Gałą tę olbrzymią kwotę rozkradł Ryków j rokaeh kompromisarskieh z uwzględnieniem polubo

wnych sądów giełdowych.* Prelegent poddał temat 
swego odczytu szczegółowej analizie tak ze stanowi­
ska historycznego, jako też dogmatycznego i prawni ■ 
czo-porównawczego, a w końcu przedstawił niektóre 
drastyczne przykłady nadużyć instytucji sądów polu 
bownych wyjęte z praktyki. I  tak n. p. nader zaj 
mujące są pozorne (symulowane) umowy i wyroki 
polubowne, używane do ukrywania interesów lich 
wiarskich. W takich wypadkach „wybierają* strony, 
t. j. biorący pożyczkę i lichwiarze, p i s a r z a  p o k ą  
t n e g o  „sędzią polubownym* (!), który naturalnie 
bez wszelkich skrupułów wydaje „wyrok* zasądza 
jący kredyt biorącego na zapłacenie pewnej sumy, 
poczem lichwiarz tylko małą, jedną piątą lub jedną 
szóstą część tej sumy mu wypłaca. Szczególnie uwagi 
godnym jest n. p. wypadek z najnowszej praktyki 
wyjęty, w któryu dwaj bracia „zapisali się* na 
winkelschreibera jako „sędziego polubownego*. Pisarz 
pokątny wydał następnie „wyrok* przyznający jedne­
mu bratu przeciw drugiemu pewną kwotę, a cedując 
pretensję z wyroku tego lichwiarzowi, otrzymali 
bracia pożyczkę w kształcie waluty cesyjnej! Jako 
najciekawsze, a zarazem najważniejsze wypadki nad­
użycia sądów polubownych, nacechował prelegent spra­
wy t. zw. krachu zbożowego, przez który Galicja, 
poniosła, według obrachowań znawców, stratę trzech 
milionów złr. We wspomnianych sprawach sadauie 
giełdowych sądów polubownych polegało na tern, że 
zobowiązania wynikające z gry giełdowej, którymi 
ustawa wszelkiego znaczenia prawnego odmawia, stały 
się w skutek wydania wyroków giełdowych nie tylko 
saskarżalnemi, lecz nawet be—loś-eduio wykonalnemi. 
Wszystkie te nadużycia i f  tytucji sądów polubownych 
są, zdaniem prelegenta, naturalną tylko konsekwencją 
obowiązującego w prawie austrj&ckiem dogmatu bez­
pośredniej mocy cgsekucyjnej wyroków polubownych i 
dla tego też podniósł prelegent z wielkim naciskiem 
konieczność reformy w tej mierze tern bardziej, że 
projekt do nowej procedury austriackiej dogmat ten 
całkowicie zatrzymał i nie poszedł za przykładem 
postępowych procedur, które dozwolenie egzekucji na 
podstawie wyroków polubownych czynią zawisłem od 
poprieduiego przeprowadzenia rozprawy kontradykto­
ryjnej.

Z prawdziwem zajęciem przysłuchiwali się obe­
cni jasnym i treściwym wywodom prelegenta, w któ­
rym nasza literatura prawnicza zyskuje zdolnego i 
sumieznego pracownika. Ostatnia jego rozprawa 
„O znaczeniu prawnem statutów korporacyjnych przez 
władzę państwową zatwierdzonych i ich stosunku do 
ustaw państwowych*, dotycząca w szczególności Banku 
włościańskiego, cieszy się w kołach prawniczych nie- 
zwykłem uznaniem.

Bal artystyczny. Dowiadujemy się, że na jednem 
z ostatnich posiedzeń wydziału „Koła literacko-arty- 
styoznego* zapadła uchwała urządzenia w nadchodzą­
cym karnawale balu kostjumowego, na tle słynnej po 
wieści Sienkiewicza „Ogniem i mieczem.* Pochód ko 
stjumowy przedstawiać będzie wesele Skrzetaskiego 
na którem obok króla i dostojników dworu, znajdować 
się będą także Zagłoba, Bohun (w drugiem wydaniu 
tej powieści oddany w ręce Skrzetuskiego), Tuhay-Bey, 
książę Jeremi i wszystkie charakterystyczne postacie 
z tej powieści. Nie ulega wątpliwości, że bal ten sta 
nowić będzie siłę przyciągającą w przyszłym kar­
nawale.

Nasze porządki miejskie. Jak długi Boży 
rok, prsy każdej zmianie -ury, których w klimacie 
naszym aż do zbytku Uaihy, daje się nam czuć 
w dotkliwy sposób macosza ręka naszego Magistratu, 
Gdy latem nastanie posucha, prochy i kurie uliczne 
przy wędzą do rozpaczy nie tylko ludzi na piersi 
cierpiących (statystyka wskazuje, że gruźlica i w ogóle 
słabości płucowe figurują największym procentem 
w wykazach lwowskiej śmiertelności) — lecz w ogóle 
każdego, zmuszonego przebywać ustawicznie w ma­
rach Lwowa. Wiosna, jesień i przydługa zima nasza, 
dają się snów błotem, śniegiem i gołoledzią na tro- 
tuarach srodze we znaki. Wprawdzie istuieją prze­
pisy, zalecające surowemi słowy właścicielom domów 
i ich stróżom, aby przyległe kawałki chodników 
utrzymywali w porządku, atoli o ścisłe wykonywanie 
tych przepisów nikt, ale to absolutnie nikt z ramie­
nia magistratury miejskiej się nie troszczy. Nie wie­
my, czy przestrzeganie porządków miejskich należy 
do atrybucyj prezydenta miasta, czy też komisarzów 
dzielnicowych — wiemy natomiast, że panowie komi­
sarze dzielnicowi, którzy w braku ekwipażów muszą 
chodzić pieszo, widzą przecie co się dzieje. O ile 
by to lepiej było, gdyby ci ostatni ras na dzień ex 
officio odbywali przechadzkę po ulicach podległej im 
dzielnicy i następnie niedbałych stróżów a względnie 
właścicieli kamienic do faktycznej pociągali odpo­
wiedzialności! Areszt na pierwszych a grzywny na 
drugich miałyby prędzej pósniej skutek niechybuy. 
Tymczasem jak obecnie, Lwów pod względem błota 

niechlujstwa na chodnikach i nlicach może iść o 
lepsze nie tylko s każdą ostatniorzędną mieściną pro­
wincjonalną, lecz nawet z głośnemi w całym świecie 

tego tytułu miastami Wschodu. Poddani sułtana 
lub szacha perskiego nie płacą przynajmniej rozma­
itych dodatków miejskich, grajcarów czynszowych 
etc., lecz u nas, gdzie nawet to niezdrowe powietrze 
zdaje się być grubą opłatą komsumcyjną obłożonem, 
serce się kraje na widok tego lekceważenia mie­
szkańców, którego dowody gorliwe składa Magistrat 
lwowski na każdym niemal kroku. Nie ma rzeczy­
wiście innej rady, jak przy przyszłych wyborach do 
Rady miejskiej żądać chyba od kandydatów, aby pu­
blicznie się zobowiązali do pilnowania — nie tylko 
deficytów budżetu gminnego lecz także i do pilnowa­
nia naszych ulic i trotuarów.

Zawalenie się domu jednopiątrowego w Krako- 
kowie przy ul. Szerokiej, które nastąpiło onegdaj 
szczęśliwym trafem w chwili takiej, w której mieszkań­
ców w domu nie było, — pisze Czas — jest pod 
względem natury swojej jednym z najciekawszych 
wypadków. Dom ten na przedstawienie urzędu budo­
wnictwa miejskiego, Magistrat polecił zrewidować 
w celu przekonania się, czy ze względów bezpieczeń­
stwa nie kwalifikuje się tenże do uzuania za pustkę. 
Dwukrotnie odbywały się tamże w tym celu komisje, 
znawcy jednak orzekli stanowczo, że aczkolwiek mu- 
ry w kilku miejscach są spękane, to jednak niebez­
pieczeństwa żadnego zarysowania te nie przedstawiają, 
natomiast części drewniane konstrukcyjne, jakoto dach 
i ganki rozebrane i nowemi zastąpione być winne. 
Od kilku dni już mieszkańcy słyszeć mieli trzaskanie, 
nie zawiadamiali jednak nikogo o tern, całe bowiem 
otoczenie nie przedstawiało nic groźnego. Lokatorowie 
złożeni przeważnie z klasy robotniczej, opuścili już 
ouegdaj rano mieszkania i właśnie po ich odejściu 
nastąpiła nieprzew.uiywana katastrofa zawalenia się 
części frontowej budynku, od strony t. z. Mikwy. 
Runęła ściana frontowa w długości, pociągając za 
sobą częściowo ściauy działowe, przyczem sufity do­
tykające do śiiany głów i  ej spadły, belki jednak po­
wałowe cnęściowo w ścianie środkowej pozostały. 
Ściana działowa w części urwana spoczęła całym 
swoim ciężarem oraz ciężarem części wiązania da­

chowego na cienkiej drewnianej futrynce drzwiowe, 
która aczkolwiek zgnieciona, oparła się załamaniu 
Po zawaleniu się ściany frontowej stan był nadawy 
czaj groźny, o ostęplowaniu ze względu na nieprze 
widzianą chwilę zawalenia się dachu i ścianek dzia 
łowych mowy być nie mogło i ze względu na bezpie 
czeństwo, koniecznem bvło niezwłoczne rozebranie czę 
ści murów i dachu, grożących zawaleniem się. Straż 
pożarna miejska z prawdziwem poświęceniem się 
narażeniem życia pracowała nad usunięciem ścian 
grożących zawaleniem się i w przeeiągu trzech go­
dzin wszelkie na razie usunęła niebezpieczeństwo,

Znowu tajemnicze włamanie się Przed kilkoma 
dniami włamali się złodzieje do mieszkania dr. F 
ul. Brygicka 1. 7. Pokój ten znajduje się tuż obok 
głównej bramy. Sprawcy pootwierali dłutem tzafy, a 
następnie biórko mieszczące w sobie rozmaite papiery 

dokumenta, które zdaje się bardzo dokładnie prze­
glądali.. Poszukiwania te jednak nie zostały uwień 
czone pomyślnym skutkiem, gdyż z pomieszkania 
nic nie zabrano.

Fakt opisany miał miejsce między godz. 5. a 6. 
po południu. Włamanie się miało widocznie na celu 
zabranie jakiegoś dokumentu, który w pospiechu eska- 
motorom nie udało się w ciemności znaleść, tern bar­
dziej, że porozrzucane po pokoju zapałki wskazują, 
iż nie zapalano lampy.

Morderstwo. Komenda żandarmerji krajowej 
we Lwowie otrzymała pod dniem 8. b. m. następu­
jący telegram od powiatowej Komendy żandarmerji 
w Sokalu: „Dzisiaj w karczmie w Tnturkowicach, 
cała rodzina składająca się z męża, żony i dziecka 
została wymordowaną przez Rosjan.*

Rozbójniczy napad. W nocy na 29. listopada 
włościanka w Brusturach, w powiecie kossowskim, 
Marja Pantalukowa, pod nieobecność męża w domu, 
obndzona została niezwykłem o tej porze kwiczeniem 
nierogacizny, którą rabusie umyślnie z chlewa wy­
pędzili i drażnili tak długo, dopóki gospodyni z za­
mkniętej chaty nie wywabili. Kiedy Pantalukowa, nie 
przypuszczając zamachu zbrodniczego, zapędzała nie- 
rogaciznę do chlewu, zaszedł jeden z rabusiów z tyłu 
i ująwszy ją silnie za oczy jedną ręką, drugą ze­
rwał jej chustkę z głowy i przy pomocy innego łotra 
zawiązał jej oczy. Wprawdzie napadnięta stawiała 
dziełny opór, a nawet jednego z rabusiów ukąsiła w 
palec, musiała jednak uleas przemocy. Złoczyńcy 
skrępowali ją sznurami, zawlekli do chaty i zażądali 
wskazania miejsca, w którem chowane są pieniądze. 
Gdy żądaniu ich Pantalukowa nie uczyniła zadość 
odrazu, bito ją okrutnie, a gdy to nie pomogło,! są- 
ezono jej przez koszulę na piersi roztopioną smołę. 
Wreszcie gdy i ten sposób nie doprowadził rabusiów 
do celu, oblali związaną kobietę naftą i zagrozili, żc 
ją podpalą. Przerażona Pantalukowa wskazała teraz 
miejsce, gdzie leżały pieniądze. Po dokonaniu ra ­
bunku, przystąpili rabusie raz jeszcze do swej ofiary, 
która z obawy, iż będą się nad nią dalej pastwiii, 
nie okazywała śladów życia, a jeden z nich pewny 
widocznie, że ona istotnie już nie żyje, kopnął ją 
nogą, poczem rabusie opuścili dom, pozostawiając 
wszystkie drzwi otwarte. Dopiero nad ranem nie­
szczęśliwa ofiara miała tyle sił, by się przywlec do 
progu chaty i wezwać na pomoc sąsiadów. Rabusie 
zabrali jej gotówkę 100 złr. w srebrze, kilkanaście 
łokci sukna i różne zapasy domowe. Mając od po­
czątku zawiązane oczy, nie mogła widzieć ich twa­
rzy » zdaje sio, że było ich dwóch, a mówiąc po 
rusku, przeplatali słowami niemieekiemi i żydow- 
skiemi. Władze energicznie ścigają tych zuchwałych 
łotrów. (O. L.)

Rozboje. Wymowną ilustrację stosunków naszego 
bezpieczeństwa publicznego, są dwa świeże a znpel- 
nie udałe zamachy rzezimieszków lwowskich, którzy 
już nawet przy pryncypalnych ulicach miasta popisują 
się swoją zręcznością i zuchwalstwem. Oto ubiegłej 
nocy rozbili sklep rzeźnika S. prsy ulicy Akademi­
ckiej, ale się omylili w swych nadziejach, bo w skle­
pie nie było żadnych zapasów. Natomiast lepiej się 
powiodło tej samej nocy innym, bo rozbiwszy budkę 
piernikarską p. Zimmera prsy placu Halickim, za­
brali stamtąd samych złoconych „mikołajków* za 
13 złr. i czarną chustkę zimową.

Wypadek na kolei. Dnia 3. bm. w nocy robo­
tnik kolejowy Jakób Maurycy z Łowczowa, przez 
własną nieostrożność, będąc w stanic nietrzeźwym, 
dostał się pod koła pociągu kolei Tarnowsko-leluchow- 
skiej pod Buchcicami i poniósł śmierć na miejscu. 
Dochodzenie sądowe jest w toku.

czeska czytelnia w Bernie na cześć dra Riegert 
ucztę w wielkiej sali gmachu „Narodni dum*. Wśród 
toastów, uwagi godnym jest toast dra Tuceka, który 
powiedział, że dążności Czechów ożywia jedynie go­
rąca miłość ojczyzny i mowy ojczystej. Wybudowa­
nie teatru narodowego, zdaniem mówcy, ma jedynie 
prowizoryczne znaczenie w usiłowaniach do zespo­
lenia Czech z Morawą, gdyż jest rzeczą suaną, że 
między Czechami a Morawą nie ma żadnej różnicy 
narodowościowej. Po drze Tuceku zabrał głos dr. Rieger. 
Mówca mniema, że na całym świecie nie ma narodu, 
któryby tak szybko wzniósł się z ucisku, pogardy 
i zapomnienia do wszechstrozego rozkwitu na wszy­
stkich polach duchowej działalności.

Kraków 10. grudnia. Wybór preiesa Rady To­
warzystwa dobroczynności dokonanym zoBtał na wczo- 
rajszem zebraniu członków. Z 92 nczestników oddało 
swe głosy 58 wiceprezesowi dr. Wład. Sciborowskiemu, 
30 głosów otrzymał, mimo zapowiedzianego zrzeczenia 
się, dr. Luis, izne głosy rozstrzeliły się między człon­
ków Rady: hr. Artura Potockiego, bar. Konopkę i dr. 
Hajdukiewicna. Prezesem przeto został dr. Władysław 
Sciborowski.

Z Podkamienia (koło Brodów) piszą: Dnia 29.
30. listopada był pożar w Podkamieniu; spłonęły 3 

domy, między temi poczta. Przyczyną pożaru były 
rury, któremi rozprowadzało się ciepło.

Wiedeń 10. grudnia. W ubiegłą niedzielę obcho­
dzono tutaj w lokalnościach Drehera w sposób nad­
zwyczaj uroczysty 50-letni jubileusz pracy w zawo­
dzie drukarskim ekspedytora dsiennika Premden- 
Blatt Jerzego Anderlera. Ze wszech stron składano 
jubilatowi życzenia. Uroczystość rozpoczęła się o go­
dzinie 7. wieczór. Zebrało się przeszło 800 osób. 
Między innemi członkowie rady nadzorczej i redakcji 
Fremdeńblatt. Podczas uczty przvgrywała muzyka 
wojskowa. Toasty, śpiewy i deklamacje urozmaiciły 
przyjemną zabawę. Po uczcie rozpoczęły się tańce, 
które trwały do 6. raio .

Peszt 9. grudnia. Arcyks. Rudolf przybył tu 
dziś o godzinie 7. rano. Na dworcu oczekiwało go 
bardzo wielu dygnitarzy, a wśród nich Ludwik Tol- 
nay i Maurycy Jokai. Ku ostatniemu podszedł arcy- 
książę, podał mu rękę i rozmawiał z nim dłuższy 
czas, poczem odjechał do zamku buda-peszteńskiego. 
Po godzinie 9. rano zjawił się arcyksiążę w sali po 
siedzenia i przemówił do zgromadzonych, zaznacza­
jąc, jak doniosłe patrjotyczne znaczenie ma przed­
sięwzięte przez arcyksięcia dzieło

Orkan w Wiedniu. Wczoraj umieściliśmy tele­
gram , donoszący o szalonej burzy, jaka nawidziła 
Wiedeń. Dziś uzupełniamy tę wiadomość. Wicher 
szalał szczególniej w okolicy „Elisabethbriicke*, 
„Schottenring* i „Donauquai*. Wiele ludzi jest po­
ranionych, a szczególniej trzech, których orkan ci­
snął o mnr, w skutek cnego zostali bardzo ciężko 
uszkodzeni. Dochodzą też wiadomości o kilku wy­
padkach na kolei. Szkodę wyrządzoną przez orkan 
oceniają na kilkakroć stotysięcy złr.

Fundacja Staszica w Warszawie. Sześćdziesiąt 
lat dobiega od chwili śmierci człowieka, który zosta­
wiwszy po sobie niezatarte wspomnienie w dziejach 
nauki i literatury naszej, zapisał się na wieki w pa­
mięci potomnych pokoleń jako prawdziwy filantrop, 
szczerze i rozumnie miłujący swyeh bliźnich. Wkrótce 
wejdzie w życie, jak donosi Kur jer Warsz., zapis 
Staszica na sale zarobkowe, których sprawa przez 
długi szereg lat przechodziła najrozmaitsze koleje. Nie 
wprowadzony w wykonanie w całym zakresie natych­
miast po śmierci testatora projekt Staszica założenia 
sal zarobkowych, później dla rozmaitych przyczyn zda­
wał się zupełnie zaniechanym i zapomnianym. Zapo­
mnienie to jakkolwiek przyniosło tę szkodę, że opó­
źniło o wiele lat powstanie tak pożytecznej instytucji, 
miało wszelako tę dobrą stronę, że zdeponowany przez 
filantropa fundusz 100.000 złp. rósł powoli przez do­
łączanie ciągłe do kapitału procentu, aż wreszcie do­
szedł obecnie do poważnej sumy 236.000 rubli, dają­
cej możność postawienia zakładu na większej, dzisiej­
szym potrzebom i ludności Warszawy bardsiej odpo­
wiadającej stopie.

Od lat kilku dzisiejszy gubernator gubernji war­
szawskiej, a zarazem prezes tamtejszych zakładów 
dobroczynnych, jenerał br. Modem, wziąwszy powa­
żnie sprawę sal zarobkowych, począł czynić starania 
około zużytkowania zapisu. Starania te obecnie uwień­
czone zostały pomyślnym skutkiem. Przed dwoma ty­
godniami nadeszła do Warszawy zatwierdzona opinja 
komitetu ministrów, dozwalająca nadać właściwe prze - 
znaczenie fundnszowi w Banku polskim ulokowanemu 

zarazem zatwierdzająca projekt ustawy nowej in­
strukcji. Z całego funduszu, wynoszącego, jak to wy­
żej powiedziano, 236.000 rs., część pewna, a miano­
wicie 36.000 rs. ma być użytą na roboty budowlane. 
Z pozostałej Zaś sumy zgodnie z wolą Staszica 
15.000 rsr. pozostać ma w depozycie banko­
wym, gdzie narastające procenta kapitalizować się 
będą. Tak więc na utrzymanie sal zarobkowych po­
zostanie tylko procent od resztującego kapitału czyli 
od 185.000 rs., co przedstawia rocznie 9250 rs. Po­
nieważ według woli Staszica z fuuduszu przez niego 
pozostawionego, zaraz po jego śmierci pobudowano za 
rogatkami wolskiemi dość obszerny budynek, w któ­
rym w r. 1820 utrzymywano instytut domu przytułku 
i pracy, przy którym też uastęonie założone być 
miały sale zarobkowe, przeto i obecnie, zgodnie z 
pierwotnym plnnem, budynek ten, a raczej część jego, 

mianowicie parter, obrócony będzie na pomieszcze­
nie sal zarobkowych. Na pierwszym piętrze domu 
przytułku i pracy znajduje się teraz szpital, który 
i nadal tamże pozostanie na tych samych co dotąd 
warunkach.

Przeciw grze na fortepianie napisał dr. Za­
błudowski, asystent kliniki chirurgicznej w Berlinie, 
broszurkę, którą zwrócił na siebie uwagę lekarzy an­
gielskich. Stowarzyszenie hygieniczne w Londynie 
wystąpiło z wnioskiem, iżby tesę naszego rodaka 
poddać ekspertyzie. Tym celem do robienia obserwa­
cji ma być urządzoną odpowiednia lecznica.

Eksploataoja złota. W nowo otworzonej kopalai 
na pograniczu Amuru władza administracyjna dozwo­
liła Kajetanowi Orczyńskiemn eksploatacji złota na 
znacznej przestrzeni gruntu. Rodak nasz sprowadsił 
specjalistów z Pforheim i z Hanau, którzy zajęli się 
techniczną stroną tej operacji. Obfita kopalnia nie­
zwykle ogromne obiecuje korzyści.

W iadom ości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś we czwartek dnia 11. grudnia drogi 

występ Danny Marji Bi l l e  ni :  „Rigoletto,* opera 
w 3 aktach G. Yerdi’ego, z prologiem pod tytułem: 
„Przekleństwo.*

* Jutro w piątek d. 12. grudnia po raz pierwsay: 
„Niezadowoleni,* dramat w 5 aktach Konrsda,

Opera. Gazeta Narodowa donosi, że p. Y i l l a  
opuszcza temi dniami Lwów na zawsze, rozwiązawszy 
kontrakt z Dyrekcją teatru i powraca do rodzinnego 
Medjolanu. Miejsce jego zajmie nowy tenor z Medjo- 
lanu, p. Antonio P a t i e r n o ,  który w sobotę spre. 
sentuje się nam w „Trubadurze.* Dalej zapowiada 
Oaz. Nar., że wkrótce wystawiony będzie Mozar- 
towski „Don Żnan,“ w którym p. R u b i r a t o  od­
śpiewa partję tytułową, pani A r k io  w a donzę Annę, 
Elwirę panna B i 11 on i, Zerlinę panna Pi ave ,  Le- 
poreila p. J  e r o m i n, a nakoniec p»rtj9 toaorową p. 
F l o r j a ń s k i .  Ten ostatni w ystąp ić  ma niebawem w 
„Trawiacie* w partji Alfreda.

Z Koła literackiego. Jutro, tj. w piątek, o godz. 
7. wieczorem, odbędzie się w lokalu „Koła literacko- 
artystycznego* zwykłe zebranie tygodniowe, z nasię - 
pojącym programem: !• Z  podroży po Kaukazie* 
inżyniera L. Syroczyńskiego. 2. Deklamacje pp. Woj- 
dałowicza i Siemaszki, art. dram. 3. Śpiew amatorów 
pod dyrekcją P- Wysockiego.

Z Tow. Tatrzańskiego. Komisja literacka, wy­
brana przez zarząd oddziałi Tow. Tatrzańskiego we 
Lw ow ie, dla wydania Przewodnika do wschodnich
Karpat, odbędaie posiedzenie w piątek dnia 12. bm. 

„Oesterreich i » ’° godzinie 6. wieczorem w lokalu Tow. pedagogiczne- 
Wort und Bild“, chociażby się nawet na plan dmg* go (ul. Pańska 1. 9 w parterze). Przedmiotem obrad
usunęło wartość dzieła umiejętną i artystyczną

W procesie anarchistów zapadł dziś wieczo am 
wyrok skazujący Pragera na 31/, rokn więzienia, 
Julinsza Frieda na 1 rok, Jakóba Nowotnego na 6 
miesięcy, Józefa Maryszkę na 3 miesiące więzienia. 
Blau, Dravecz i Schwarz zostali uwolnieni.

Celowiec 8. grndnia. Przedwczoraj rozpoczęła 
się przed Sądem przysięgłych rozprawa przeciw anar­
chistom Franciszkowi Żeleznikarowi, Ferdynandowi 
Tumie, Franciszkowi Sturmowi, Ed. Kr figlowi i Fran 
Ciszkowi Dhfi, oskarżonym o zdradę stanu.

Berno (na Morawie) 8. grudnia. Przy sposobno

będzie: nłożenie instrukcji, program prac i rozdzie­
lenie artykułów do oceny iub opracowania przez po 
jedynozych członków komisji literackiej.

Zjazd archeologów polskioh i ruskloh. Czyta­
my w D ile: Hr. Wojciech Dzieduszycki, konserwator 
krajowy, zaprosił w tych dniach do komiąji archeolo­
gicznej prócz czynnego członka tąjże, dr. Ogonowskie • 
go , także jeszcze zastępnjących historyków ruskich, 
jako to: ks. W. Unickiego i profesorów gimn. ruskiego: 
pp. Wachnianina, dr. Osiewicza, dr. Kalitowskiego i P. 
Skobelskiego. Uchwalono zwołać zjazd archeologów 
ruskich i polskich do Lwowa w pierwszych dniach

ści otwarcia narodowego teatru czeskiego, urządziła1 wielkich feryj, na którym to zjeździe będą się odby-



DZIENNIK POLSKI.

toaó priei 3 dni naukowe odcsyty tak w jęiyku ru­
skim, jako też polskim. Z historyków ruskich objęli 
referaty: dr. J . Siaraniewics, dr. Ogonowski, dr. Ce- 
lewicz i dr. Kalitowski, a jest nadsieja, te  iglosią 
się s referatami takte historycy macy i  la  kordonu. 
Równocześnie odbędzie się wystawa archeologiczna i 
historyczna. Po 3ch dniach poświęconych naukowym 
odczytom i referatom, odbędzie się wycieczka w celach 
Bankowych do wykopalisk w okolicach Halicza, do 
Rozhórcza i do Bohorodczan, gdzie w ruskiej cerkwi 
miejskiej znajduje się sławny ikonostas „Podźw. ów. 
Kr zyta."

Słówko o pomniku A. Mickiewicza. Pan Karol 
Matuszewski podnosi w warszawskiem Echu muzycz- 
nem i teatralnem ważną kwestję dalszych losów pro 
jektowasej budowy pomnika Mickiewicza. Komitet zo 
bowiązał się w onym czasie na 3 miesiące przed u- 
pływem konkursu (31. grudnia br.) ogłosić nazwiska 
sędziów j których znajomość niezbędną bywa zwykle 
dla artystów, decydujących się przyjąć udział w kon­
kursie. Naawiska te powinne były przeto ukazać się 
30. września b r . , tymczasem do tej chwili artyści na 
próżno wyczekują „objawienia się" kom itetu, co nie­
jednego, naturalnie, odwiodło od zamiaru współubiega- 
nia się. Pan Matuszewski proponuje w obec tego fa­
ktu przedłużenie terminu konkursowego do 31. marca 
1885, połączonego, naturalnie, z ogłoszeniem składu 
»jury."

Straszny wypadek zdarzył się w Sfissenbrunn, 
przy Stadlau: Niejaki Leser polował ze swym synem, 
który szedł za starcem. Nagle broń syna wypala i 
kładzie trnpem starca, a syn śmiertelnym strzałem w 
pierś skierowanym daje wyraz swej rozpaczy.

Koło Stowarzyszenia młodzieży handlowe] we 
Lwowie odbyło dnia 8. bm. swój coroczny wieczorek 
ku ucBCZeniu rocznicy założenia Towarzystwa. Nie bę­
dziemy się rozpisywać, serdeczność młodzieży handlo­
wej jest znaną. Program był bardzo obfity, szczerość 
przyjęcia niekłamaną. Wśród wleczemy wznoszono 
toasty, które wznosili pp. Markiewicz, Platon Koste­
cki , Ihnatowicz i inni. Następnie odegrano obrazek 
sceniczny „Pan Heliodor", ułożony przez p. M. Siguio, 
który w produkcjach akompanjamentem brał udział.—  
Wreszcie p. Wład. Barącz uproszony, przedstawił kil­
ka humorystycznych scen, wywołując śmiech i oklaski 
słuchaczów.

(Kr) Odczyt raduy p.Z. Sa wc z y ń s k i e g o  odbył 
się dnia 7. bm. w sali ratuszowej. Prelegent mówił 
o pedagogji, a liczne grono słuchaczek z zajęciem 
przysłnchiwało się odcaytowi, urządzonemu na dochód 
Towarzystwa wzajemnej pomocy nauczycieli i nauczy­
cielek lwowskich.

Oto treść odczytu: Chłopczyna Rosegger dostaje 
na Boże narodzenie krzyżyk z Mariaaell. Rozkłada 
go na cząstki i nie umie napowrót złożyć. Obawiając 
sic- surowości ojca, chowa się do szafy zegarowej. Ma­
tka błaga ojca, by darował winę dziecku, przysłuchu­
jącemu się tej scenie. Lecz ojciec ssuka dalej , aż 
■djęty obawą przypuszcza, że dzieciak mógł uciec w 
pole i zmarznąć. Matka zaczyna łkać i  bólu, lecz su- 
rowy ojciec wstrzymując się od łe s , zapowiada, że 
teraz gdy poznał upór dziecka , połamie na nim kół 
n płota. Tu pocnciwy dzieciak rzuca się ojcu do nóg, 
który przyciskając go do piersi, nie może wstrzymać 
łez, ciekących mu strumieniem po twarzy.

To treść zdarzenia, a teraz zasady pedagogji i 
Psychologji , które zeń snujemy. Ojciec to uosobienie 
surowości, na którą składa się plan konieczny dla 
mężczyzny, jasna ale namiętna świadomość celu, po­

sługująca się nawet siłą fizyczną, lecz nigdy brutal­
nością

Matka to intuicja śledząca potrzeby dziecka, gra­
biąca się w szczegółach w przeciwieństwie do ogólności 
poglądów mężczyzny. Matka to ciepło słoneczne, ła­
godzące surowość ojca, to piękna mozaika nieznanych 
Uczuć kobiecych.

Huczne oklaski nagrodziły trud szanownego pre­
legenta.

(T) Zasób tak zawsze dla młodzieży nasnej po­
żądanych opowiadań b  dziejów ojczystych wzbogacił 
snany pisarz Władysław Z a w a d z k i ,  niegdyś 
redaktor Przyjaciela dzieci, wielce zajmującą i po­
uczającą książką „Zamki i Kośeioły" (we Lwowie 
Uakł. Seyfartha i Czajkowskiego, str. 182, z ilustra­
cjami Jul. Kossaka). Jest to uzupełnienie wydanej 
przed laty książki tegoż autora „Grody polskie". 
W tamtej opisane są główne miasta, jak Kraków, 
Gniezno, Kijów itp., W tej znajdujemy opowiedziane 
dzieje tych strażnic warownych, o których mury roz­
bijały się tylokrotnie napady nieprzyjaciół, i starych 
klasztorów, głośnych w historji. Rozpoczyna ich sze­
reg Kamieniec, klucz do południowych ziem dawnej 
Rzpltej, przedmurze chrześciaństwa przeciwko potędze 
otomańskiej, po którym następnją Jaałowiec, Zbaraż, 
Lwów, Trębowla, Olesko, Żółkiew, Brody, Przemyśl, 
Tyniec i Bielany, Olsztyn i Trzebnica. Wstęp two­
rzy opowiadanie o najazdach tatarskich, w którem 
autor żywo maluje niedolę ludu, trapionego tą stra­
szną plagą, i tłumacny dlaczego n nas każde mia­
steczko, każdy dwór zamożniejszy przeistaczać się 
musiał w warownię. Zakończenie stanowi opis tur­
niejów; o dziełach rycerskich, o bojach krwawych 
prawi cała prawie książka, słusznie więc zamyka ją 
°braz igrzysk, na których rycerstwo w czasach po­
koju ćwiczyło się w robieniu orężem i popisywało 
swoją siłą, zręcznością i męstwem. Szanowny autor 
Ule ograniczył się do prostego opisu pomienionych 
zamków i klasztorów i do suchego streszczenia ich 
dziejów, lecz ożywił i urozmaicił swoje opowiadanie, 
splatając z każdym z nich jakiś epizod historyczny, 
jakieś wspomnienie b  życia ich właścicieli lub obroń­
ców ; tak np. z Jazłowcem, Lwowem, Oleskiem i 
Żółkwią zwiąaał Sobieskiego, b  Brodami hetmana 
Koniecpolskiego, z Trębowlą Chrzanowską, z Prze­
myślem ks. Szykowskiego, gwardjana 00 . Reforma­
tów, z Olsztynem Karlińskiego. Zajmującą treść pod­
nosi jeszcze sposób przedstawienia rzeczy prosty, 
jasny, a barwny, żywy i poczytny. Książeczka Wł. 
Zawadzkiego będzie niewątpliwie jednym z najpoży­
teczniejszych i najpiękniejszych podarków dla dora­
stającej młodzieży naszej na tegoroczną gwiazdkę, 
tem bardziej, że i nakładcy nie szczędzili kosztów, 
uby wydanie jej ozdobió i gustowną okładką i pię- 
knemi ilustracjami ołówka Jul. Kossaka.

kalu Samuel Grabscheid dr. praw Zastępcy wydzia 
łowych : Emil Bernhardt sł. ak. szt. p., Władysław 
Niemeksza sł. poi., Marjan Gielniciowski sł. poi. Ko­
misja pożyczkowa : Kazimierz Sawiczewski sł. poi., 
Orest Strzembosz sł. ak. roi., Eugenjusz Hofmokl 
sł. med. Komisja rewizyjza: Bronisław Leśniak sł.
poi., Adam Teodorowicz sł. poi., Władysław Kulski 
słuchacz poi.

XVIII. sprawozdanie Wydziału czytelni aka­
demickiej we Lwowie z czynności w rokn 1884 
Przychód w r. 1883/4 wynosił 1898 złr. 56 ‘/a et. 
rozchód 1363 złr. 28 ct.; pozostałość kasowa wynosi 
zatem 535 złr. 28 ‘/, ct. EunduBz żelazny wynosi 
896 złr. 45 ct., stan całego majątku 1499 sir. 21/, ct.

Bibljoteka wzbogaconą została w bieżącym roku 
304 tomami dsieł naukowych i beletrystycznych. 
Prenumerowano 98 czasopism.

W kółkaoh czytelni panował ruch ożywiony. Czy­
telnia rozpada się na 5 kółek, a mianowicie: kótke 
historyków, filologów, przyrodników, kółko literackie 
i muzyczne.

Wydział czytelzl składa serdeczne podziękowanie 
ks. Walerjanowi Kalince aa jego odczyty, urządzone 
na korzyść czytelni.

Z izby sądowej.
Lwów 11. grudnia.

( Cygaro jako powód zbrodni.)
(M) Dziś odbyła się przed Trybunałem sędziów 

przysięgłych nader ciekawa rozprawa, WBkaznjąca, 
jak błahy powód może naBsego chłopa pchnąó na 
drogę zbrodni. Dnia 2. września br. pili w najlepszej 
Bgodsie w szynku za Janowską rogatką rozcieńczoną 
gorzałkę Iwan Bordun z Sobkiem Hrnbejem i tegoż 
ojcem Iwanem. Następnie wniąwBZy się pod rękę, 
śpiewając! żartnjąe, udali Bię wszyscy trzej w dalszą 
podróż i znowu po drodze WBtąpili do karczmy 
w Borkach Dominikańskich, gdzie dalej żartowali i 
wypróżniali kieliszki. Wtem wyrywa Iwan Bordnn 
Sobkowi Hrnbemn z nst cygaro. Powstaje zacięta bój­
ka, dwaj zapaśnicy biją się w najokropniejszy spo­
sób, co widząc ojciec Sobka, W asyl Hrubej, przycho­
dzi synowi b  pomocą i przy jego pomocy wspólnemi 
silami powalają Iwana na ziemię. W końca ndało 
się widzom tego „zwykłego igrzyska Indowego" ro­
zerwać zaciętych przeoiwników, gdy wtem W asyl 
Hrubej występuje przeciw Iwanowi B. z wyrzntami, 
że tenże zabrał mu podczas bójki 7 zł. i żąda od 
niego zwrotu tej samy, popierając swoje żądania 
dwnkrotnem kopnięciem Iwana.

Rozgniewany chłop tem podejrzeniem, nie namy­
ślając się długo, wbija Wasylowi Hrubemn ostrze 
kosy w brzuch, wskutek czego tenże w 3 dni nmarł.

Oskarżony przyznaje się do zarzuconego mu 
uczynku, zaprzecza atoli, jakoby działał w zamiarze 
nieprzyjaźnym, twierdząc że Wasyl H. sam się na­
dział na kosę.

Oskarżenie wnosi p. L i t w i n o w i e  z, oskarżo­
nego broni dr. J a c k o w s k i .

(Ciąg dalszy nastąpi,)

W sprawie Wincentego Żaaka, skazanego na 
zbrodnie oszustwa i sprzeniewierzenia wyrokiem Try­
bunału na jeden rok ciężkiego więzienia, donosimy, 
że zastępca Proknratorji p. Źminkowski odwołał się 
co do n i s k i e g o  wymiaru kary, zaś obrońca dr. 
Jackowski zgłosił zażalenie n i e w a ż n o ś c i .

(M )

O g ło sz e n ia  u r z ę d o w e  „G azety  L w o w sk ie j."  
K o n k u r s  a. Posada ekspedienta przy nrzędzie pocztowym 

Dobrowlanaoh, w powieoie drohobyokim z roczną płacą 
160 złr. jest do obsadzenia. Podania wnosić w przeoiąga 

tygodni do Dyrekaji poczt i telegrafów we Lwowie.
Posada sekretarza Rady w VIII. randze przy Sądzie 

obwodowym w Tarnowie, ewentualnie przy innym tiybn 
nale I. instancji jest do obsadzenia. Podania wnosić do 
prezydjnm Sądu obwodowego w Tarnowie w 14 di anh.

Posada notarjnsza w Niżankowinaoh jest do obsadzę 
nia. Podania wnosić w przeciąga 4 tygodni do Izby not»- 
rjalnej samboriko-przemyikiej.

Sześó posad asystentów pocztowych, z poborami XI 
klasy rangi, za kaucją w kwocie 400 złr. jest do obsadze­
nia. Podania wnosić w przeoiągn 4 tygodni do Dyrekcji 
pouzt i telegrafów we Lwowie.

podjąć eię przeprowadzenia likwidacji, koeztem mniej wię- {4. po południu, W CSftśie płynięcia przez 
cej 3000 złr. roczi le i najdalej 1*/, — 2 lat. W tym celu zostali członkowie ekspedycji przez krajowców
wybrano komisję do rokowań z tem Stowarzyszeniem.

K olej T ransw ersalna, o którą powiat nasz tyle do­
kładał starań, aby go przeoinała — pisze „Czas" w kore­
spondencji z Jasielskiego — nie przyniosła dla nas dotąd 
żadnych nłatwień,gchoó = omnych ani korzyści, wnaszyoh 
oczekiwaniach. Rozkład roohn osobowego na tej kolei, w 
połączenia z główną kolejową sieoią, jest całkiem nieod­
powiednim dla tutejszych okolio, nie łąoząo eię bezpośre­
dnio z pociągami na kole. Karała Ludwika w Tarnowie, 
a zwłaszcza przy dłnższem wyczekiwania na ciasnej etaoji 
w Grybowie. Wagony nieopalane wśród zimna. Lndzie też 
konnemi wehikułami, jak dawniej, wolą wprost zdążać do 
oiepłych wagonów kolei Karola Ludwika, aniżeli się wy' 
stawiać aa takie nieilogodnośoi. Przesyłki także fraohtowe 
dochodzą nieregularnie i w znacznych opóźnieniach.

K olej lw ow sko cnerniow iecka. Krąży wieśó, że 
linja rumuńska kolei lwowsko-ozerniowiecko-jasBkiej zo­
stanie oddaną z Nowym Rokiem w dzierżawę Rządowi 
rumnńBkiemu. To zarządzenie ma etaó w związku z pro­
jektem upaństwowienia anstr jackich linij tejże kolei.

W iedeń 9. grudnia. dzisiejszy targ dowie­
ziono 1544 sztok ciężkich bakonów, 2146 średnioh i 3827 
warohlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr. 39'— do 41'—, 
średnie 36'— do 38'—, warchlaki 28'— do 37'— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A. Krzysztofowicz <6 Comp. Caffe Stierbóok, albo 
Praterstrasse 43.

napadnięci, którzy podsunęli się w 23 wielkich 
wojennych łodziach, przynajmniej 1.200 ludzi 
mieszczących. Przy zbliżeniu się łodzi do statku 
ekspedycyjnego zanucili dzicy pieśni wojenne, i 

'wstrząsali włóczniami, łukami i strzałami. Statek 
wpłynął między dzikich, i raził ich bez przerwy 
strzałami. To trwało do godz. 7., o której dzicy 
się cofnęli; lecz później ponosili napad, a poło­
żenie badaczów stało się t» k  niebezpiecznem, że 
chwycili się rozpaczliwego środka. Wypróżniono 
8 k r  zy n i ę m e d y c z n ą ,  i wyp łniono p r o c h e m  
i d y n a m i t e m ,  zapalono dwu lontami i wrzu­
cono w morze. R e z u l t a t  b y ł  8 1 r a  s any ,  dwie 
lub trzy łodzie wyleciały w powietrze, przy caem 
90 — 100 d z i k i c h  z g i n ę ł o .  To ich nie od­
straszyło ; członkowie ekspedycji musieli opuścić 
statek, i na małej łodzi przybili do lądu. Z koń­
cem maja zostali znów napadnięci, i d o p i e r o  
g d y  w y m o r d o w a l i  400 d z i k i c h ,  reszta tych­
że uciekła. Towarzystwo ekspedycyjne nie ponio­
sło żadnej straty ; tylko opowiadacz tego zdarze­
nia, Kerry, odniósł na nodze ranę od włóczni. 
,Anglo-New-Zealen&er“ powiada, że w sprawozda­
niach ekspedycji, umieszczonych w „ Age", nie ma 
najmniejszej wzmianki o tej strasznej rzezi. 
Zwrócono uwagę urzędu kolonialnego na tę 
sprawę.

Huch stowarzyszeń.
Tow Lutnia Walne zgromadzenie doroczne 

lwowskiego Tow. śpiewackiego Lntnia odbędzie się 
W środę dnia 17. grudnia rb. o godzinie w pół do 
siódmej wieczorem w sali kasyna miejskiego.

Wydział polsk. akad. Stow. Ognisko w W ie­
dniu zawiadamia, że w skład nowo obranego Wydziału 
Ba walnem zgromadzeniu dnia 15. listopada wchodzą 
następujący członkowie : Prezes Je rzy  Ryx sł. ak. 
-ol., wiceprezes Wacław Wolski sł. poi. Wydziałowi 
Skarbnik Marjan Wywiałkowski sł. poi., sekretarz I. 
Engenjusz Mandybnr sł. med., sekretarz U . Antoni 
Jaworski sł. ak. leśn., bibliotekarz I. W iktor Lege 
żyński sł. med., bibliotekarz I I .  Lndwik Stecki sł. 
poi., law . ciasop. Henryk Master sł. praw, zaw. lo-

Gospodarstwo, przemysł i h a n d e l .
Galie. K asa za liczkow a w  likw idacji. Dwa po

siedzenia wierzyoieli odbyły się tem i dniam i npadłej galio, 
K< °y zaliczkowej. Pierwsze było poufne, zwołane przez 
tych, któryoh wierzyoiele wybrali byli na wioBnę b. r. do 
kom itetu nadzorczego. Drugie zwołali sami likwidatorowie 
i przedłożyli wierzycielom bilanB z dniem  31. październi­
ka b. r. Bilans ten dzieli się na dwie części: nominalny 
(cyfrowy) i rzeozywisty. Stan nominalny jest naBtępnjąoy: 
A ktywa wynoszą ogółem 236 798 złr. 9 ct. Pasywa zaś 
287.280 złr. 46 ot. Niedobór aktywów w cyfrach wynosi 
tedy 50.482 złr. 37 ct. Ponieważ jednak aktywa, uznane 
po sprawdzeniu jako rzeczywisto, wynoszą 169 467 złr. 68 
ot., przeto niedobór rzeczywisty czyni 117.812 złr. 78 ct., 
bez potrącenia udziałów.

Ustawa o Towarzystwach zarobkowych przepisuje, że 
likwidatorowie mają obowiązek, pod oBobiBtą odpowiedzial­
nością zaproponować konkurs, skoro dójdą do przekona­
nia, to aktywa, z doliczeniem cyfry udziałów wpłaconych 
nie pokrywają pasywów.

Według powyższego wykazu aktywa z doliczką udzia­
łów (47.493 złr. 77 ct.) wynosiłyby 216.961 złr. 45 ot. Od- 
jąwszy tę cyfrę od cyfry pasywów, pozostaje niedobór 
70.319 złr. 1 ot., tj. około 35°/0 wierzytelności. Likwidato­
rowie te< y, trzymając się litery ustawy i bacząc na swój 
obowiązek, stanęli przed wierzycielami z oswiadozeniem, 
iż muszą wnieść do sądu o ot worz- nie 1 luknrsu. Od tej 
ostateczności, fatalnej dla obu otron (członków i wierzy- 
oieli) mogłoby ochronić tylko pokrycie deficytu dobrowolną 
subBkryboją ze Btrony ozłonków, Inb zrzeozenie się ze stro­
ny wszystkich wierzycieli pretensyj o 3u°/0. W pierwszym 
kierunku usiłowano zrobić ooś, ale z bardzo małym rezul­
tatem. Pociągając nawet do subskryboji członków byłej Dy- 
rekoji i Bać zawiadowczych, solidarnie odpowiedzialnych 
za Btraty, uzyskano na papierze zaledwo 5 — 6000 złr. 
W drugim kierunku wierzyoiele nie są skłonni do ustępstw, 
a przynajmniej nie wszyscy. Zgromadzenie ich we wtorek 
reprezentowało około trzecią część wierzytelności, a i na 
tem zgromadzeniu kilka zawziętych głosów oświadczyło się 
za konkursem, z postanowieniem bezzwłooznego wnie­
sienia.

Większość zgromadzonyoh wierzyoieli uohwaliła we- 
zwanie do likwidatorów, aby się wstrzymali z propozycją 
konkursu jeszcze kilka dni, aż do zwołania walnego zgro- 
madzeuia członków, co ma nastąpić dnia 19. b. m. Wię 
kBzośó ta jest zdania , że likwidatorowie niepotrzebnie i 
nieprawnie wdali się w wykazanie pozycyj wątpliwych 
(dnbiozów) i stratnych, czem pomnożyłi cyfrę braku, który 
bez względu na dubioza i perduta wynosi właściwie tylko 
około 3000 i pokrywa się wspomnianą snbskrybcją. Nie 
uznaje ona tedy, aby likwidatorowie mieli obowiązek zgło­
szenia konkarBU i proponuje prowadzić dalej liki dseję 
przez nowo wybrać się mająoego likwidatora, a oprzeć ją 
o nowo powstałe we Lwowie stowarzyszenie zarobkowe 
ograniozoną poręką, pod firmą: „Stowarzyszenie oszczędno 
ści i ocl rony własności nieruchomej," które gotowe jest

Przegląd polityczny.
Lwów 11. grudnia.

Wychodzący w Klausenburgu dziennik wę­
gierski Ellensek donosi: Według autentycznych
informacyj, w najbliższym czasie rozpoczęte będą 
roboty fortyfikacyjne w niektórych częściach 
Siedmiogrodu. Według dotychczasowych dyspozy- 
cyj wykonane będą w Dees, Maros-Basarhely i 
Schasburgu w połowie stałe fortyfikacje, z któ­
rych każda przeznaczona jest na pomieszczenie 
15.000 żołnierzy.

Urzędowe dzienniki rosyjskie zapewniają, iż 
w odnośnych sferach w Petersburgu toczą się na­
rady nad projektem założenia w Królestwie pol- 
skiem wyższej szkoły górniczej. Kapitał na ten 
cel pochodzi z prywatnych ofiar przemysłowców 
górniczych — prawdopodobnie Polaków, gdyż tylko 

Królestwa pochodzących, o czem jednak urzę­
dowe dzienniki nie wspominają. Kwota ogólna 
wynosi w chwili obecnej 38.400 rubli, dla zwię­
kszenia tej sumy departament górniczy Minister­
stwa komunikacyj przyjął ją do własnych spe­
cjalnych i jak utrzymują, dobrze procentujących 
się funduszów, a skoro powiększy się ona, przy­
stąpi natychmiast do założenia szkoły, na co w za­
sadzie udzielono już zezwolenia. Pięknie to wszystko 
brzmi na szpaltach urzędowej p rasy ; bogdajby 
tylko fundusze te nie wsiąkły, mówiąc po polsku, 
a „propały nieizwiestno kuda* — mówiąc języ­
kiem „urzędowym".

Pitiersburskije Wiedomosti powtarzają wiado­
mość dziennika Moniteur de Home, że p. Bute- 
njew, poseł rosyjski przy Watykanie, znajduje się 
już w drodze do Raynu.

Dziennik paryski Gauloisdonosi, że ks. H i e ­
r o n i m  N a p o i  e on  zamierza ogłosić nowy mani­
fest a  to w formie artykułu bez podpisu. Manifest 
ten mz być dokładnem przedstawieniem napoleoń­
skiej polityki w ten sposób, jak ją pojmuje i ro­
zumie obecny szef domu cesarskiego we Francji. 
Ks Hieronim ma zamiar udać się| na Wschód, jeśli 
go wypadki polityczne nie wezwą do Paryża, w ta­
kim razie ogłosiłby przed wyborami do senatu 

manifest. Ks. Hieronim zdaje się chorować 
na manję manifestową i spodziewa się manifestami 
obalić obecną rzeczpospolitę, zgnieść wszystkich 
legitimistów i monarchistów, Orleanistów i Bourbo- 
nistów i przywrócić cesarstwo Bonapartych.

W obec uchwalonej przez Izbę francuską 
redukcji płac episkopatu w Paryżu i Algierze, 
tudzież płac wikarjuszów i kapelanów wojskowych, 
Moniteur de Home wzywa wiernych, aby zaopie­
kowali się duchownymi, pozbawionyn przynależnej 
im dotacji i naśladowali w tej mierze katolików 
pruskich, którzy od lat 13 urządzają składki na 
rzecz opuszczonych przez państwo duszpasterzy.

„ Anglo -  New - Zealander and Austraiasian 
Ttmesu zamieszczają szczegóły strasznego oskar­
żenia, które podniesiono przeciw ekspedycji do 
Nowej Gwinei, zorganizowanej pod auspicjami 
gazety Melbourne Age. Młody człowiek, Tomasz 
K e r r y ,  który był w służbie ekspedycji, opowi.i- 
da, że w dzień u r o d z i n  k r ó l o w e j ,  o godzinie

T i e w  wiffle j u n t t i  P o i W
(D) Wiedeń ll.g rndn ia . Koło polskie wybrało 

do komisji parlamentarne’ posłów: G r o c h o l ­
s k i e g o ,  J a w o r s k i e g o ,  ks. C z a r t o r y ­
s k i e g o  i Euzeb. C z e r k a w s k i e g o .

(D) Wiedeń 11. grudnia. Słychać, że p. K o ­
z ł o w s k i  zamierza złożyć mandat poselski.

(D) Wiedeń 11. grudnia. Na wypadek, jeżeli 
jutro będzie w Izbie debata w sprawie Kamińskie- 
go, zabierze poseł Madejski głos imieniem Koła 
polskiego.

(D) Wiedeń 11. grudnia. W przedłożeniu rzą- 
dowem, dotyczącem zmiany ordynacji wyborczej 
do Rady państwa, mają być przedsięwzięte niektó­
re poprawki co do składu ciał wyborczych w m iej' 
skich okręgach czeskich.

(D.) Wiedeń 11. grudnia. (Godzina 12. w po­
łudnie). Dopiero teraz skonstatowano, że orkan 
wczorajszy zrządził kolosalne szkody. Mnóstwo 
osób jest rannych. Na kolejach żelaznych orkan 
powywracał i uszkodził wagony, nawet niektóre 
takie, co były obciążone towarami. Wypadki te 
zaszły na kolei Aspang i Wien Stadlau. Bardzo 
wiele dachów pozrzucał orkan z kamienic.

Linz 11. grudnia. Wczoraj szalał orkan w 
całej Górnej Austrji i wyrządził wiele szkód, 
szczególnie w lasach. Droga ze Steyr do Sierning 
mocno uszkodzona.

Petersburg 10. grudnia. W ubiegłym tygodniu 
odbywały się znów liczne aresztowania nihilistów, 
pomiędzy tymi pięciu oficerów. Miano zapobiedz 
bardzo niebezpiecznemu zamachowi.

Wiedeń 11. grudnia. Radca lwowskiego Sądu krajo­
wego, Julian B oc h y ó s k i , mianowany został radcę wyż­
szego Sądu krajowego we Lwowie.

Aspirant konoeptowy, hr. Jędrzej P o t o c k i ,  miano­
wany bezpłatnym attache poselstwa.

Adjnnkoi: dr. Eimuud R i e l  w Ellbogen i Józef Ma- 
.jan B o c h e ń s k i ,  we Lwowie, mianowani .  arzami 
przy nrzędaoh granioznyoh w Gali oji.

1 telegramy biura koresp.
Wiedeń 10. grudnia. Komisja kolejowa przy­

jęła uchwałę Izby panów, dotyczącą upaństwowie­
nia kolei Arbrechta.

Tryest 10. grudnia. Rada miejska uchwaliła 
większością głosów przejście do porządku dzien­
nego nad petycją słoweńskiego politycznego Sto­
warzyszenia „Edinost" o utworzenie szkoły ze 
słowensLm językiem wykładowym.

Paryż 10. grudnia. Przy rozprawach nad 
budżetem wyznań, odrzuciła Izba deputowanych 
wniosek F r e p p e l ’a,  domagający się restytucję 
sum skreślonyoh, przeznaczonych na dotację ka­
noników i stypendystów seminarzyskich.

Senat będzie jutro obradował nad kredytem 
tonkińskim.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 10. grudnia. (Z Izby handlowej). L Akojs 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika A 200 złr. 969' 50 do 
272*50, Kolei Lwow.-Caern.-Jassy 196 50 do 199-50, Banka 
hipot. galio. 286'— do 290'—, Banku kri .  gal. 238'— do 
243*—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. aastr. Towars. 
Vr«dvt. pal. ziem. 5°/. 98 80 do 99'80. Towarz. kredyt.

gaL ziem. 4'/, 92'— do 98*60, Tow. kred. gał. izm 6♦/,
98*80 do 99-80, Tow. kred. gaL ziem. 4•/, 87'— do 88*—, 
Banka krajowego 4‘/»a/a w. a. 91'— do 92’—, Banka 
hip. gaL 6% 10130 di 102-30, Bankn hip. gal. 5*/, 97 — 
do 98'—, Banku hipot. gal. z 6a/a prem. 99-10 do 100*10,
HE. Listy liuine za 100 złr. Galio. zakł. kred. wtośo.
(dawniej 6*/,) 3a/a w. a. w likwid. 68— do 60'—, Gal. zakł. 
kred. włość, (dawniej 5a/t) 2'/,7« w. a. w likwid. 58'— do 
60'—, Ogólno roin. kredyt, zakł. dla GaL i Buk. 6% loa 
w 1. 16 —*— do —•—, IV. Obligi za 100 złr. indesmiza- 
oyjne galio. 6a/a 101*80 do 102 80, Komunalne gal. Zakład 
kredyt włośe. (dawniej 6*/,) 3°/0 w. a. w likwid. 
—•— do —*—, 6a/, Obligi komun- I nku krajowego
I. emisji 9676 do 97-76, Pożyczki krajów, z r. 1878
5"/a 10276 do 104'—, Pożyć: krajowej z r. 1888,
90*60 do 91*80, Losy miasta Krakowa 18*76 do 2076, 
Losy miasta Stanisławowa 22-60 do 24-60. V. Monety 
Dnkat holenderski 5*65 do 5*76, Dnkat cesarski 6*70 do 
6*80, Napoieonder 9*70 do 9*80, Pół-impeijał rosyjski 10 02 
do 1012, Rubel rosyjski srebrny 1-64 do 1-64, Babel rosyjski 
papierowy 1781/, do 1*29*/* 10® marek niendeokiu 69*8 
ao^60-70, Srebro za 100 złr. —•— do —•—, Kupon 
w srebrze za 100 złr. — do — . Pierwsza oyfra 
wszystkich pozycji znaczy: „płaoą," draga , żądają."

W i e d e ń  Ł  11. grudnia godz. 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 296 90, Anglo-Auztr, 102 76, Akoje banku Utuoa 
8575, Kolej Karola Ludwika —-—, Połuda. —•—, 
Reuta papierowa 82 20. Listy zastawne g-lic. banku 1 —* 
10120, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 4%"/, 
pcżyodci krajowej z roku 1883 —-—, Losy t  roku 
186- — , Napoieonder 9*76, Rubel papierowy 1*28,
Usposobienie: mdłe.

W i e d e ń  «L 10. grudnia godz. 1 min. 46. Akcje nip. 
tow. góra. 60 60, Węg. akcjo kredyt. 309 25, Akcje asglo- 
anstr. 10375 Akqje banku EJąji*̂  86 30, Akcje Karola 
Ludwika 270-50 Akcje kolei północnej 238 —. Akcje kolei 
południowej i 49 30, Akcje koiei Alfdldzkiej 181*50, Akoje 
Staatsbahi 307 nO, Akoje kolei Lwowsko- sernic leokiej 
195 50, Akcje kolei węgier. północno-wschodnią 169-25, 
Wiedeńskie losy 126 —, Akcje siei Rudolfa —-—, Akoje 
kolei Albreahta — . Węgierskie obligacje państwa 

słocie 106-—, Gaiicyji u< sblig. iniemnizaoyjae 102 —,
Losy regulaoji Cisy 116 80, Los; ureokie 2150, Węgierska

Węgiii-skie losy 11825, Marek niemiecki —-—. Usposobie­
nie; utwierdzone.

" W le d e ń  d. 10. grudnia godz. 6 ><*- 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82 20, w srebrze 8315, Renta 

złocie 104-25, 6*/, austr. renta marcowa 97*45, Akcje 
bankn wiedeńskiego 869*—, kredytowego 30180, Londyn 
123 30, Srebro —•—, Napoieonder 9-76, Dukat ces. 
men. 5*77, 100 marek niemieokioh 60'20.

B e r l i n  d. 10. grudnia gedz 6 min. °0. Rc lyj-ide 
banknoty 213—, Akoje kredytowe 50150, Lo" trety 
260-—, Galioyjskie 112 60, Kolei rumuńskiej 6B-10, Austija- 
ckie banknoty 166 05. Po umknięciu giełdy, kredytowy 
—•—s Lombardy —■—.

r 3 * / a Resta 79-17.
o b o ł o w e  d. 10 grudnia. W ie­

d e ń :  Pszerjoa 7-46, dc 8 50 złr., żyto —"— do — '— 
złr , fooBiniań —-— do —•— złr., kukurud —"
 • ń r„  o-sici — -— ns — , okowita pr. 10000 1’ter
proetnt 29 25 do 23 50 złr. B u d a p e s z t :  Pszanict 100 
kilogramów wiosnę) 8-19 do 8'20 słr., rs
(ns ssiarpień-iTrzssień) —"— złr. B e r l i n :  Piza ćoa żółta 
na listopad - grudzień) 152"— m., żyto —*— ®.,
spirytus toeo 43 60 m., oiaj ^pakowy 6120 m. P a r y ż :  
męki 1&& klgr. 44-10 tr., olej rzepakowy — —, spirytus 

fr.
N a f t a .  W i e d e ń  d. 11 grudnia: 14 75 do 15'—. 

Br e ma ;  7-30 do —-—. H a m b u r g :  740, na grudzień 
7-30. na listopad-grw1 deń 7 50. A n t w e r p j u :  na gru­
dzień 18-*/,. N o w y-Y o r k :  81—. F i l a d e l f j a :  7’/a.

Apteka BUCKERA we Lwowie
poleca (4)

Koniak kurnoyjny prawdziwy francuski w różnyoh 
gatunkach po cenie 2 złr. do 8 złr. 60 ot. — oraz malagę.

Z a p r o s z e n i e .
N ad zw y cza jn e  ogó lne  zg ro m ad zen ie  cz ło n ­
kó w  T o w a rz y s tw a  ga licy jsk ie j k a s y  za lio zk o - 
w ej w e L w ow ie, S to w a rzy sz e n ia  z a re je s tr . 
z n ieo g ran iczo n ą  p o rę k ą  w  lik w id ac ji odbędzie 
się w  p ią te k  d n ia  19. g ru d n ia  1884. o godzinie 
5. po  po łu d n iu  w sali ratuszowej we Lwowie.

Porządek dzienny:
Sprawozdanie likwidatorów za czas od 1. cnerwca do 

10. grudnia 1884.
Lwów dnia 10. grndnia 1884.

Likwidatorowie.

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę Szanownej P.  T. na 

anons nowo otworzonego Hotelu francuskiego 
p. Wilhelma Webera.

Po dziękowanie.
Osobom, które pomimo niepogody były łaska- 

wemi wziąć udział w pogrzebie ś. p. M. ,i jelego 
Madejewskiego, c. k. radcy skarbu; pozostała ro ­
dzina składa szczere podziękowanie.

ALEXANDER CHAPIIS
nauczyciel języka francuskiego udziela 
lekcyj w domach prywatnych po cenie 

przystępnej.
Wiadomość ul. Kurkowa 1. 39.

D o  w y g r a n i a  115. g r u d n i a .

120.000 i  50.000 złr.
n a  lo sy  poży czk i w ęg io rsk ie j 
i  n a  lo sy  k red y to w e  z iem skie .
C»łz promesa losu pożyczki węgierskiej 

3 złr. 50 cut.
Pół promesy Iobu pożyczki węgierskiej 

2 złr. 25 cnt.
Promesy losów kredytowyoh po złr. 1*50.

Losy
po 2 złr.

Główne wygrane 60.009, 20.0C0 1 10.000. 
Ciągnieńie 29. grudnia.

Losy lo te rji „ttiucsem*1
L o s  X ssł?- 

C iągnlenie w  lutym .
Główne wygrane 60.000, 20.000 i 10.000.

Do nabycia w  handlu

MD. SCIUBUTIi i SYKA
Lwów, Rynek.

« a g g g g ła t i l l l l l l  I H I B M I I I I  M III l l l » » l  I I I H M U I I I T — II I IB  i

Potrzebujący pożyczki
którzy chcieliby otrzymać kapitał na 
nie wielki 4 ‘/j—5 procent z amorty­
zacją lnb bez niej, z wypowiedzeniem 
lub bez wypowiedzenia, na dobra, 
domy, lub w ogóle na nieruchomości, 
zechcą się zwrócić z oiertą stylizo­
waną w języku niemieckim a dołą­
czeniem marki pocztowej pod adre­
sem K. C. 351 do dalszej przesyłki 
tejże, do Eksped. anonsów pp. Haasen- 
stema & Yogler w Berlinie, S. W.

I

D r. Jag e ra
koszule, kalesony 

i skarpetki
poleca po najniższych cenach 

H A N D E L

F. KNAUERA i SYNA
,pod „Złotym Lwem" plac Kapitulny

W I M A
ceny znacznie zniżone

1 flaBz. Stnowego bardzo dobrego 45 ont.
„ Zielenią' i po 60, 70 i 80 cnt.

1 ,  Samorodnera ont. 90, złr. 1 i 1*20.
1 „ Klosternsoburgero 80 i 90 out.
1 „ Voslauera 80 cnt. i wyżej,

p o l e c a  h u m l e l

WOJCIECHOWSKIEGO
róq ulicy Chorąźczyzny.

Kandydata notarjalnego
z początkową praktyką, nieżonatego, 
poszukuje Notarjusz w Staremmieście.

Przy zgłoszenia należy podać 
bliższe warunki. Kandydaci z pro­
wincji mają pierwszeństwo. 2907 2-3

fstmftwania l W M  i roślin
MATICO

w słabościach m ęskich na j­
skuteczniejszy środek

(Flaszka wetrzykiwań 40 co*; Ka- 
2485 psałek 80 cnt.) 47—0 
Polnoa pteka „pod Lwem* we Lwe 

wie obok Brygidek.
K. KRZYŻANOWSKIEGO.

Zamówienia z prowincji uskute­
cznia się C Iwrotną pocztą.

Handel muzykalij
wraz z  w y p o ż y c z a l n i ą

w jeńcem z miast Wielkopolski, liczą- 
oem 70, >00 mieszkańców Jest do sprzo- 
danln pod bardzo korzystneml warunkami.

Dla energicznego kolegi nastręcza 
się tn wyborna sposobność przyjemnej 
i zapewnionej egzystencji, ‘ferty nadsy­
łać pod uyfrą: R. U. 331 do Rudolfa 
Mosse w Lipsko. 2917 1—1

PIGUŁKI BLA1ICARD1
WAŻNE OSTRZEŻENIE

Od h° stycznia 1885 r. wszystkie 
flakony prawdziwychpigutek i syropu 
jodanu z ietzzem opatrzone zostaną

Eieczęcia ochronną spółki fa- 
rykantów (LTnion des Fabri- 
cants) zawiązanej w celu zapobie­

gania fałszerstwom. Ta oznaka 
pozwoli publicznoici odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i syrop od podra­
bianych i fałszowanych.

Spółka fabrykantów zresztą, 
ma za obowiązek ścigać i pociągać 
do odpowiedzialności przed prawem 
fałszerzy produktów, jak również 
robiących z  nich użytek nieprawy i 
puszczanie w handel wszelkiego w 
ogóle produktu, który nie będzie 
opołrsony]
Inną tejże 
spółki.

40, UNO* Bm ąperU , P m yi.

Chorym na piuca
zagrożonym  konsum pcją  i t. p. u-
dziela się bez kosztow  wybornego 

środka leczniczego.
Na zapytania odpowiada z wszel­

ką gotowością. 2661 9 — 10

TEODOR RÓSSNER
L ip sk , Reichsstrasse 3.

W  -wielkim, wyborze
poleca 2833 3—6

MARCIN MOLLER
■ulica L  1 7 .

po

Z Z a l i c I s a
b u t y

filcowe i sukienne do lolowania po złr 6, 
8 do 10 złr.

B E R L A C Z E
filcowe i sukienne damskie, męskie i dzie- 

cinne po złr. 2, 2.60, 3 do 4 złr. 
M F S Z T Y  

filcowe i snkienne złr. 1, J 60, 2*50 do 3'50.
K A . M A S Z E
złr. 1-20, 1-60 , 2 do 3 złr.
C Z A P K I

imitacja i prawdziwe barankowe po złr. 1, 
2 e io 10 dr., snkienne i filcowe po

z le. 1*50, 2, 3 do 4 złr.

\ tsieM Mmacsj i rai |
ę  w sprawach bankowych ndzielają ♦  
?  sumiennie i chętnie m

| Soka l i L ilien  |
T Dom bankowy i kantor wymiany. j
j  Poleoema z prowincji wykonujemy £
£  bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, ^  
J  także za zaliczką. 2830 2—O 8 J



4 DZIENNIE POLSKI

Najpiękniejszy podarunek 
na święta Bożegro Narodzenia

100 tatcAi m fortepian.
Najpiękniejsze w alce, galopy, mar­
sze, polki, rondowe, polki-maznrkl, 
tańce nadreńskie i tyrolskie etc. 
Wszystkie 100 tańców w wielkim kw. 
formacie w  aleganckiem wykonaniu 
rozsyła razem jako najpiękniejszy po­

darunek Bożego Narodzenia
za złr. 3*50. 'TM

K s i ę g a r n i a  i S k ł a d  n n t

Maurycy Glogau, Hamburg.

w  w ' r 1

Rządca dóbr 
lub samoistny Ekonom

w nile wieku mdolziony teoretycznie 
1 praktycznie z dobremi poleceniami 
poszukuje posady od Nowego rokn lub 
1. marca 1885. Odnośne listy uprasza 
adresować lit. N. N. Lwów, w Admi­

nistracji Dziennika Polskiego.

Lekarstwo na Mut-lice
niezawodne; z ziół górskicb, zabez­
pieczające i leczące owce i bydło 

rogate. 2914 2—2 
Można dostać pod adresą: Kry­

styna Góralska, ul. Łyczakowska 55.

Największy wybór

G O R S E T Ó W
freuaa.cvLS0ri.e3a. 

w cenach 
złr. 1-60, 2 25, 3, 8 50, 3-75,1 

4, 4-60, 5 50, 6 i 7 złr. 
Wszystkie gatonki na rogach

polecają

Schilling i Stelzerl
■w e L w o w i e ,  

nile a Halicka pod 1. 16.

B iegły
maszynista - driiRarzr

obznajomiony niemniej
x zeceratwem

chcąc zmienić swe dotychczasowa 
miejsce, posznknje kondycyi. 

Listy adresować nprasza pod lit.: 
M. D. Z. Administracja .Dziennika 
Polskiego* we Lwowie.

Sery litewskie
świeżo z Litwy sprowadzone,

sery holenderskie
**» n a  s k X a ,* lz le  w  h a n d l u

5. W. KRdLIKOWSKIEGO
po 75 cnt. za */»

. ^ . g x © : E L © a a o .
i 16-letmą praktyką zarządzając 
w znaczniejszych majątkach poszu­
kuje miejsca od 1. Marca 1885 r.

akawe zgłoszenia przyjmnje pod
literą: J. L  Rządca Monasterzyska.

Młody człowiek
kawaler, z kilkoletnią praktyką wzo 
rowego gospodarstwa, z chlnbnemi 
świadectwami, poszuknje odpowiednej 

posady.
Łaskawe zgłoszenia pod lit. N. N. 

w Administracji Dziennika Polskiego.

P o s z u k u j  © się

APTEKI

§1

l n

Przy jlacn Haliclim 1. 1 0  w t. 7. Pałacu
począw szy od niedzieli 23. listopada, 
co dzień od godziny 9. rano do godziny  

10. wieenór otwarte będzie
wielkie na cały świat sławne

w mieście powiatowem do kupienia, 
a oraz uwiadamia się, że a p t e k a ,  
w małem miasteczka jest do wy­
dzierżawienia. Bliższej wiadomości 
odzieli I. 0rmężowski w Podkamie- 
niu poczta Brody. 2925 1—2

H A N D E L

KAW BAŁŁABANA
* w e  L w o w i e ,

poleca
Jab łk a  tyrolskie na kilo po 44 oni, na 

»tnki po 8, 12 i 15 cnt.
Gruszki tyrolskie szt. po 6, 12 i 15 ont 
Marony w łoskie kilo po 40_ cnt. 
W inogrona hiszpańskie kilo złr. 1-60. 
Orzechy tureckie kilo po 80 i 48 cnt 
Irzechy w łosk ie kilo po 40 cnt.

Miód blaty kilo 80 cnt., żółty 58 cnt 
Powidła w ęgierskie kilo 32 cnt. 
Marmolada kilo po 72 i 96 ont.

HOTEL de FRANCE
Odszczególnione na wystawach!

Medal państwowy!
Jedyny doświadczony środek na

R h e n m a t y z m a  0
wszelkiego rodzaju jest

„Antigonttine rśgśtale“
JULIANA HAUSBEBUA

magistra farmacji w Tarnopolu.
Cena za flakon 1 zlr. 25 cl.

0

Główne składy we Lwowie w apt. Z. 
Buokera, w Krąkowie w apt. W. Redyka 
w Tarnopolu w apt. Fr. Jamrógiewioza 
i w aptece na prowincji. 2881 8—r

Restauracja vr domu od dnia 15. grudnia,
zaopatrzona dobrą kuchnią, w doborowe wina i inne napoje.

Ó Pokoje i salony począwszy od 80 cnt. do złr. 3 50.
0 Dozór i porządek jak najlepszy.

Obszerne i wygodne wozownie i stajnie.
Liczy na względy P. T. Publicznośoi 2920 2—3

Wilhelm, Weber. 
• o o o o o o  o o o o o o o o o o o o o o o o o o o #

s Francuskie
znurówki

najlepszego kroju

. k i r a s y 11
krótkie i długie

p’o|l e'o a
handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
Lw ów , plac Marjacki 1. 6. 

2113 3—6“

ST. IARKIEWIC1
we Lwowie, Rynek 1 42,

jfp o 1 e c a 2485 8 - 0
z  mpełn■„ świeżego transportu 

przewyborne w s maku i zapachu 
przez S u e z  sprowadzane

E B B A T Y
Chiński©

N.
a mianowicie: 

a  .Assaa-Psoos-Maodarti* naj­
przedniejsza mieszanka arom. 

N. 1. , Taezu* Perłs Chin, żółto-k w.
czan Pacha*, białokwiat 

czarna mocna . 
mało narkot. . 

N. fi. „Cenga*, familijna dobra . 
N. 6. .Proszek herbaoluy* . . . 
N. 7. „Wysiowki*, z najlep. herbat 
N. 8. „Senetaoig*, najprzedniejsza w 

g. drewaianyoh skrzynkach

n , i. , laszu i 
N. 2. „Jnntalezan F 
N. B. Iisdżyn*. c 
N. 4. „Seuohong*,

‘/. ko. 
ł.
6 — 
4-4C 
4 
8-20 
2-80 
2 —  

1-50 
l ’7t!

oryg. drewaianych skrzynkach 4'— 
N. 9. „Saiiohang*, powyższa na wagę 8-60 
N. 10. .Czarna karawanowa*, Were-

szczenki, fant rosyjski 
N. 11. Kwiatowa karawaaowa, Wera-

szczeski, fant ro s .................

4-80 

6

Wielka iloSć
resztek sukna

(3 — 4 metrów)
wszelkich kolorów, na ubrania 

o  męskie, przesyła na żądanie; 
sztuczka po CS złr.

L. STORCH w Bernie (Morawa). < ■
Rodzaj towaru należy dokła­

dnie określić. 2513 in _ 620
,,  Próbki rozsyłamy za nadeala- ▼ 
;jnieau 10 cent. marki pocztowej, o

(HOTEL FRANCUSKI)
p r z e d t e m  H O T E L  L -A -I tT G -

we L w o w i e ,  p l a c  Ma r j a c k i  1. 5.

w zakresie anatomji, sztuki i umiejętności

KAROLA GABRIELA przedtem S. MEISELSA.

i m i — i i u m m i m i

! !N a  Ś w ię ta ! !  „ 9 8_e |

8835 10- 0

Wstęo do Mnzenm dozwolony jest tylko dorosłym 
i kosztuje 20 cnt., wojskowość bez szarży płaci 10 cnt.

Panopticum otwarte jest dla mężczyzn, kobiet i dzieci 
za opłatą 15 cnt. Wojskowi bez szarży i dzieci plącą 10 cnt.

Wstęp do obydwu oddziałów razem 30 cnt., wojskowi 
bez szarży 15 cnt.

Katalogi w języka po'skim i niemieckim pr.-,y kasie 
po 6 cnt.

Każdego czwartku otwart< jest Muzeum anatomiczne 
jygT- tylko dla kobiet * ^ 8  przyczem kobieta także daje 
umiejętne objaśnienia.

Bliisze szczegóły ogłoszą plakaty.
Z poważaniem

K A R O L  G A B R I E L
następca M e l s e l s a .

Nakładem K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie w Hotelu Żorźa wyszedł

KALENDARZ OGNISKA DOMOWEGO
ozdobie-- Ulkadziesięcioma ilustracjami, wykonanemi podług rysunków naj­

znakomitszych artystów.
Część informaoyju bardzo obfita, zestawiona podług najświeższych 

źródeł urzędowych. — Dział literacki wypełniają opowiadania historyczce, 
życiorysy, humoreski, nowele i t. d. — .Wygląda wspaniale. Dotychczas nie 
mielił ij w Galicji ta i  pięknego Kalendarza*. (Wyciąg z recenzji zamieszczo­
nej w .Kurjerze Lwowskim*). 2786 18—0

Cena 50 ent., i  przesyłką 55 ent.
Do nabycia we wazystkioh księgarniach i składach papieru.

f T T F T T f T f 7 T ? F  T H

Rozsyłam pocztą wolne od cła i porta włącznie z opakowaniem za zaliczką 
w koszykach po 5 klgrm.

Pomarańcze wyborowe Messina 25—40 szt...................................................... ...
Cytryny „ „ 30 -50  „ • •  ...................................... 1 80
Mandaruny prima chińskie pom&rsńcze 40—60 szt.........................................2-30
Daktylo prima sułtan netto kilo 4 ' / , ...............................................................  F
Mnlaga winogrona stołowo I. netto kilo 4‘ , ................................................... &-20 2
Karafioły prima białe rnże 3—5 szt..................................  1‘90 5
Pudełka prezentowe z deliiat. połr.dn. owocami GiorJinetto netto k. 41/, 6-— "
Genewskie kandyzowane owoce w eleganckich szkatułkach netto k. 4' 8-50 £
Maraskino rozolis z c. k. nadwornej faoryki „Lusardo* w Zsdarze w Dalmacji 3
Oryginalna skrzynka z 3 dnżemi flaszkami................................................... 7-20 J

„ „ z 6 m a ie m i................................................................... 7-50 Z
Sardynki w oliwie (de Nantes) 12 dużych pudełek (waga 5 klgrm.) . . . 6-60 3

.  „ „ 1 8  imperial „ z kluczem ........................7-20 Z
» a * 2 2  małych „ ........................................7-20 *

Wina deserowe w netto 4 litrowych flaszkach
Malaga 10-letni 1 (4 l i t r y ) .............................................................................. 6-50
Muscat wyborowy ..............................................................................................&-50
Madejra bardzo stara i m ocna.........................................................................6-—
Marsala o g n i s ty ................................................................................................5-—
Malovisie hiszpańskie 1.........................................................................................6 50
Xeres stary p r i m a ............................................................................................7‘—
Refosoo I. is try jsk i..........................................  4‘80

ANTONI PAPAROTTI — Tryest. |

AJENCJA WSZELKICH MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH,
tudzież

BIÓRO WYWIADOWCZE i KOMISOWE.
1*1 . L E W I Ń S K I

delegat i czł.nok „Przytuliska Polskiego* we Wiedniu, członek Towarzystwa 
rolniczego w Rzeszowie.

Rekomenduje i dostarcza oficjalistów i sług ekonomicznych, tak 
w kraju jakoteż i za granicą, również ludzi do fabryk, cukrowni, poto­
wych i kolejow ych robót, tudzież rocznych kawalerói i żonatych na lat 
trzy, w znacznej ilości i częściowo pod nsjkorzystuiejszemi warunkami.

Pośredniczy w kupnie, sprzeduży lub zamianie dóbr ziemskich, folwar­
ków, kamienic, lasów, zboża, bydła, macnin rolniczych i t. p., jąkoteż w wy­
szukiwaniu wszelkich dzierżaw.

Bióro przez zawiązanie stosunków w kraju i za granicą, przez aku- 
ra: ne i nzlacbetne wypełniauie poręczeń, spodziewa się zasiużyć jak dotąd na 

i  zaufanie u Szanownych obywateli. 2898 3—3

Hotel pierwszorzędny, został dnia 10. grudnia 1884 otwarty, zupełnie odno­
wiony i świeżo na sposób hoteli zagranicznych z wszelkiemi wygodami 
i komfortem urządzony, położony w środkowej części miasta z widokiem na 

dwa najpiękniejsze i najwięcej ożywione place Lwowa.

0 o
o

O C i Ł O S Z E I I E .
Publiczny akt rozlosowania dzieł sztuki między Członków 

Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, odbędzie się w pier 
wszych dniach stycznia 1885 r. Wzywa się przeto tych pp. 
Korespondentów i Akcjonarjuszy, którzy dotąd nie uiścili na­
leżności za akcje, ażeby najpóźniej do końca grudnia b. r. 
pod utratą udziału w losowaniu, oraz zapewnionych korzyśoi, 
pieniądze do Towarzystwa nadesłali.

Kraków dnia 8. grudnia 1884 r.'
D Y R E K C  J A  

Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie.

2923 1—3

O. k. Tiprzywil. nadworna fabryka powozów
SCHUSTALA i m

w  N e a s e l s d o r ł ,  
laopatrzyla awój skład w e L w ow ie , przy ulicy Karola Ludwika 1. 5 ,
w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karaty, „conpćes*, landauery.
faetony do powożenia, wąg erskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możności

szeikia zamówienia naniskioh cenach. Zarsąd magazynu przyjmuje także wi 
uprzęż, siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem 
i wykonywa takowe sumiennie i w najkróf

w  w  «
wyk

▼ w w r w
najl itszym czasie. 

W W W W

lub
2516

konno
6 5 - 0

':sl*ae iełasaratw wymagać p<Mtp:a ; K. ńśńiUMUGWih.
Wązclki produkt * powienschownośei podobny do aaszeg© {ągl 
a«śl«ułownictwem cech zewnętrznych, a nic pesiadia skuteca- 

ności prawd iii/ ego

TAMAR INDIEN GRILION
ODŚWIEŻAJĄCY, KSZTAŁCIE PASTYLEK KOZWALNIAJ.4P7;JK 

?RSiSCiw Z A T  W A F  DZENIOM, HEMOROIDOM, DD£R7-„VIOM OO- 
'T .^ o y n r, ZOŁCI, BRAKU A PETY TU , N lB 3TR A W K O ŚęT. ( i h f S -

TRYCZKTM C1ERPIRNIOM ŹfłŁĄDSA 1 Z lm m ..
środek dia dzieci. — Kieodauwny £rod«k 

rach, również dla sterćow, s-iaiawaJ e.i« 
ira żadnych substanoyi gw aiiownie działających ja k ; aj^gs, 

podofliina itd. nadaje aię wybornie dla codsienhfijo użycia.-' 
W PARYŻU a P. GRILLOM, aj*. - - W e  wsayafcktch

s O. k, uprzjw il. ^alio.

Akcyjny Bunk Hipoteczny
wydaje 

rw e  I i w o w l e
i przez filie

w  Krakowie, Czerniowca^h i Tarnopolu

A s y g n a t y  k a s o w e

M
k procent płatne w 30 dni po wpowiedzeniu,

60

!
\2 u  

Lwów duia
u iiii w w  r

7. stycznia 18S4 r. 2487 32-0

(Przedruk nie będzie piacony), B ż y rc J L tC J J S A .,

F  F  F  F  T T

orzystna dzierżawa.
J*X»jf|teliC z i e m s k i  przy samej kolei z dobremi bu­
dynkami gospodarskiemi, obejmujący skomasowanego obszaru 
945 morgów, mianowicie 760 morg. najprzedniejszej roli i 185 
morg. przeważnie suchych łąk i pastwisk, jest z wiosną 1885 
roku na lat 6 a nawet i 9 do wydzierżawienia. Zasiewy 

ozime w znaczniejszej ilości starannie wykonane.
Po bliższe informacje zgłosić się można do p. Dr. Klemensa 

Żywickiego adwokata krajowego w Tarnopolu, 2912 2 -8

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

Białe i piękne ręce!!!
i wydelikaNajbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybieleją 

tnieją po kilkakrotnem natarciu
k r e m e m  r o ś l i n n y m .

Słoik 80 cnt. 2484 6 - 0

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. — Pudełko 50 cnt.

5  3 s :ilo * w e
BECZUŁKI W INA

poleca handel

HEGELAJSKO - TOKIJSKICH WIN
K. F. POPOWICZA

w  T a r n o p o l  u .
1 beczułka Hegelajskiego stołowego wina po złr. 2‘10.
1 beczułka Hegelaj. stoł. lepsz. po złr. 2‘30 i 2*50.
1 beczułka Hegelaj. stoł. aromat, po złr. 2'70 i 3- — .
1 beczułka Samorodnego wytrawnego po złr. 4 30.
1 beczułka Ermeleki Bakator, stołowego po złr. 2‘—.

Ceny rozumieją się franco z beczułką okutą żela- 
[ znemi obręczami, z opłaconem portem pocztowem, tak, że 
i łaskawy odbiorca żadnych innych kosztów nie poniesie 
.Kupując wina osobiście tylko u producentów z Tokajskiej 
(okolicy, zaręczam za smaczne, naturalne i lepsze wina 
jak z Werszec, które w 5 kilowych beczkach przychodzą.

Proszę
t o n
H2S9J

2526 2 0 -0

Choroby syfilityczne i skórne,
owrzodzenia, zapalenia i osłabienia orpanów płciowych, zgubne 
skutki nadużycia młodości i t. p., >«czy gi utnwow o ile możm-śoi szybko 
bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież : zaręczeniem najgłębszej tajemnicy.

nawet lat,Dotyczące choroby chroniczne długi szereg miesięcy, 
uporczywie trwające, lsczy w stosunkowo krótkim czasie.

Specjalista chorób syfilityeznyeh i skórnych,

J . K U R P I E L
medycyny, chirurgii, aknszerjl, npoważniony dyplomam1 

c. k. 'Fakultetu medycznego w Peszcie.
prakt. lekarz ___

medycznego
Ordynuje rano od godziny 9. do 12. w  południe i od 2 . do 6 

po południu przy ulicy W ałowej 1. 3, I. piętro.
Z powodu separowanyoh czekaló, tudzież separowanego wchodu i wychoda 

pacjenci nie są ż inowani.
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dyskrecjonalny.
Pracująo od kilkunastu lat jako specjalny lekarz w chorobuch syfility

cznych, kroczyłem nieustannie z postępem nauki, wybierałem i zastosowywałem 
w mej praktyoe tylko te metody i środki lecznicze, które najostrzej zi krytykę
przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze uznane zostały.

sobem osiągnąłem świetne reznli 
-3.000 óhoryćh w oiąga mej prsełslo szesnasto

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moich przeszło 
ohorych w cisga mej przeszło szesnasto-letniej praktyki leczonych, 

dotąd ani jeden nie megł tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilis z powoda
zaniedbania, albo złego leczenia w organizmie wyrządza. Rzeoz naturalna, że 
w rach uekjjlpodanej cyfry szozęśliwie leczonych nie wliczyłem tych, którzy 
z powoda pozaplecznych intryg, własnej lekkomyślności, lub z innych przy- 
ozyn, tylko chwilowo w mej kuraoji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia przy­
czynia się znacznie i ta okoliczność, iż moich pacjentów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków .. iniczych, nie nara.ia.em
i nie narażam, lecz tylko dotyozące zbadanie do tegoż powoiąnym zak* dom, 
klinikom i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostawiam, 1 órzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno praktykującegoJ 31.  1_______ „1, nnlńnr IT/Iponjl am 1 nr>n«am naoian.lekarza zapoznają i dla własnych ambitnych oelów zdrowiem i czasem pacjen­
tów dowomie szafują. 2611 39—?
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WODA GOBKKA
ze zdroiu „Bonifacego44 w Morszynie,

najobfitsza w części składowe stałe.
Działa silnie, szybko bez bolu 1 bez upośledzenia trawienia. 

W y s z c z e g ó l n i o n a  n a  6  w y s t a w a c h ,
między innemi 1 2639 1 0 -0

z b T i c e l  1S S 3  x .
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach, w szczegół 

nośei we Lwowie u J, Piepesa i Piotra Mikolaseha.
Wysyła en gros Zarząd zdrojowisk w Morszynie.

PROSZEK do CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego 

połysku. — Pudełko 25 cnt.

S i o d e ł k a  d o  p o l i r o w a n i a  p a z n o g e i  1 xłr. 25 cnt.

SZCZOTKI, PILNieZKI, KOSTKI
do czyszczenia i formowania paznogei od 40 cnt. do 8 złr.

J A N  I H N A T O W I O Z ,
w e  L w o w ie , sklepy własne ulica Kopernika l. 3, 

ulica Halicka (róg Wałowej), Hctel Europejski (plac Marjacki) 
i Filia w KI ARO WIE, Sukiennice 1. 20.

■ A  A  A .

Fabrjka wyrobó' betonowych. Agencja i skład wszelkich artykułów budowlanych
2 v £ .  Z I E L E I T I E W S K I S G - O

in ż y n ie r a  w K rak ow ie ,  u l ica  K row od ersk a  poleca
B £ a .te r - ja Z y : Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hydrauliczne, Gips> Glinka ogniotrwała.

-

P o k r y c l a  d a c h o w e : Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki ż -laene iane em*liowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, Dachówki 
c e m e n t o w e ,  Łupek, Cement drzewny. Wykonuje pokrycia.

W o d o c i ą g i  t  k l o a k i : Rury *elazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury oiągmone, Rury c e m e n t o w e ,  Closety, Pisoiry, Muszle zlewne, 
Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągo*.

P o s a d z k i : drewniane, żelazne lane, marmurowe, c e m e n t o w e ,  steingutowe, met achowakie, „Terrazzo*, asfaltowe, betonowe, Klinker.
W y r o b y  1 b u d o w l e  b e t o n o w e :  Nagrobk., Posadzki, Schody, Gzymsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny, 

Trotoary, Słupy kilometr., Słupy graniczne, Ż ło ^ , Mosty, Przepusty, Kanały, Domy.
K o n s t r u k c j e  ż e l a z n e : Tragery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzje stalowe, Krokpztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby Ławki, Sztachety.
R o z m a i t o ś c i : Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z c e m e n t u ,  Masa 

platynowa przeciw wilg ci, Piecee kaflowe, Piece żelazne i t. d. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące.
Daje wszelkie wyjaśnienia. — P l a n y  I  k o s z t o r y s y  w razie dojścia obstalunku bezpłatni
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józe f  La Papier e tabryki o. srlaó ej. I. Zić.ąskowa Drukarnia we Lwowie.
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